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WALKI O BILBAO
Baskowie będą walczyć do ostatka

DURANGO, 17, 6. Radio Requeues i z Bilbao potwierdzają, że wojska za­
komunikuje, że kolumny wojsk po w- j skijskie bronią się jeszcze na północy 
i --<-----1 - -  -1.... A/~1— -~ ---------- >- i zachodzie miasta. Zapewniają rów­

nież, że przeciwnatarcie wojsk baskij 
skich. skierowane na północno-zachód 
wzdłuż wybrzeża, osiągnęło pełny suk 
ces. Pod Santa M arina i San Roque

itańczych na odcinku V olencia zajęły 
miejscowości Algor ta i Las Arenas, 
gdzie rządowe odstępując podpadły 
kościół. Górnicy astury jscy znisztzj !i 
wpzystkie drogi w kierunku Bubąo. 
W ciągu środy
wojska powstańcze posunęły się na 

tym odcinku o 12 km.
Na odcinku Galdacano powstańcy 

zajęli San Miguel de Basain, posuwa 
jąc się znowu naprzód na odcinku po 
łudniowym od Bilbao.

V1TTORIA. Radiostacja powstań 
cza komunikuje, że na odcinku Gal 
dacano arty leria  powstańcza ostrzeli 
wala ogniem huraganowym w zgdza 
ua południu od Bilbao, przygotowując 
natarcie piechoty. Natarcie to rozpo­
częło się o godz. 17-tęj 
Liczba jeńców wziętych obecnie do 

niewoli wyniesie łącznie około 10 
tys. łudd.

Ostatnie wiadomości, napływające
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P om ysłow y kupiec
RYBNIK, 17. 6. Przed Izbą K um ą 

w Rybniku odbyła się ciekawa roz­
praw a przeciwko kupcowi żydowskie 
mu z Rychli to w, Leonowi Diameutcn- 
iztajnow i, który w w yrafinowany spo , 
aób chciał wprowadzić władzę w błąd 
i podjąć wysoką premię asekuracyjną

Diamentensztajn przyprowadzi 
wrszy się z Będzina do Rydułtów, o t"  > 
rzył sklep z konfekcją męską, uhezpio 
czając go na wysoką sumę. W kr >; - 
kim czasie po tym, Diamentensztajn 
zgłosił na policji, że nieznani osobni -y 
włamali się d j  jego składu i skradli u 
rządzenie wewnętrzne oraz towar za 
kilkaset zł. Dopiero po dłuższym śledź 
twie na podstawie skrupulatnych dc 
chodzeń i zeznań kilku świadków, po 
Jieja stwierdziła, że sprytny Żyd sarn 
włamał się do własnego sklepu, a 
zabrane towari gdzieś ukrył, chcąc 
hizyskać premię ubezpieczeniową.

Sąd skazał oszukańczego Żyda na 
pół roku więzienia.

Mieszkaniec Dąbrowy
zatrzymany na granicy

W nocy z 15 na 16 łun. straż gra­
niczna przytrzymała za niclęgaine 
przekroczenie granicy Piotra Bugaj­
skiego z Dąbrowy, który chciał dos\ić 
się do Niemiec na roboty rolne.

Bugajski znajdował się w towarzy­
stwie kilku przemytników, których ?a 
a ważyła straż niemiecka i zawróciła 
do Polski- Tym sposobem przemy ni­
cy7 wpadli w7 ręce straży granicznej.

pomimo bardzo gwałtownego naporu 
wojsk powstańczych linia obrony me 
załamała się.

Bilbao ma rzekomo dysponować 
armią 50.000 ludzi i jak słychać, rząd 
baskijski zdecydowany jest walczyć 
do ostateczność.

Państwo żydowskie i arabskie
Sprawa podbiału Palestyny

LONDYN, 17. G. ,,Daily Herald" 
donosząc, że raport komisji królew­
skiej dla Palestyny został już opraco­
wany i jednogłośnie przeć komisję za 
aprobowany, ujaw nia szereg interesu 
jących szczegółów tego raportu, które 
go podstawową ideą jest podział Pale 
styny na dwie części odrębne: arabską 
i ży dowską.

Część arabska tworzyć miałaby 
wraz z Transjordanią jćdną całość 
państwową z emirem Tratisjoidahu 
jako głową tego niezależnego pań­
stwa pod protektoratem W ; Brytanii. 
Część żydowska natomiast tworzyła­
by 7-me dominium brytyjskie, repre­
zentowane w Lidze Narodów ua rów

ni z innymi dominiami bry tyjskimi. 
Obszar państwa żydowskiego obejmo­
wałby Galileję i zwężający się pas zie 
nu biegnący od Syrii aż do Gazy.

Jerozolima i Bęthleem zamienione- 
zostałyby na strefy międzynarodowe 
pod mandatem W. Brytanii, liaiia  
stałaby się obszarem kontrolowanym 
przez W. Brytanię jako angielska ba­
za morska' ze specjalnymi przywileja­
mi dla żydów w mieście Harfa. W Ja t 
iic zagwarantowane zostałyby specjał 
ne prawa Arabów. Z Jerozolimy do 
Ja f iy  ku zachodowi i do morza Mar­

twego na wschód od Haify do Bcysa­
li u, j terytorium arabskiego, ciągnęłyby 
się dwa wolne korytarze.

B. wicemin. sprawiedliwości
pisarzem hipotecznym

WARSZAWA, 17. rt.
B. wiceminister Sieczkowski ob­

jął urzędowanie pisarza hipotecznego 
w hipotece ziemskiej Sądu Okręgowe 
go w Warszawie.

Piez. Starzyński skarży
Wł. Stadnickiego i A. B. C.
WARSZAWA, 17. 6 P A I. dono­

si: ,,W związku z oszczerczą kampanią 
prowadzoną ostatnio przeciwko prezy 
dentowi stolicy p. St. Starzyńskiemu 
prezydent Warszawy występuje na 
drogę sądową przeciwko autorom ui- 
tykułów zniesławiających, w szczegół 
ności zaś przeciwko p- Władysławowi 
Stadnickiemu, dziennikowi ,,ABC“ i 
innym".

Ujęcie mordercy
dwóch kobiet w Poznaniu

POZNAN, 17. 6. W wyniku cnec- 
giczuego śledztwa w sprawie ohydne­
go morderstwa, dokonanego onegdaj 
na osobach Augustyny Oertlowej i 
Ewy Figlarz przy ul. Mickiewicza, pa 
troi policyjny ujął dziś w okolicy miej 
sca zbrodni sprawcę zabójstwa. Jest 
mm syn zamordowanej Lwy Figlarz* 
18-letni Florian, z zawodu Jeśuik.

Zbrodniarz został osadzony w wię 
I zieniu

Dalsze zeznania świadków
w p ro c e s i e  D o boszyńsk iego

KRAKÓW, 17. 6. W czwartym dniu 
rozprawy przeciwko Doboszy ńskiemu 
składali zeznania świadkowie wyzna­
nia mojżeszowego, wszyscy kupcy 'z 
Myślenic.

Pierwszy zeznawał R. Goldstein. 
Powtarza on, jak i następny świadek 
swoje zeznania, złożone w ’procesie tc 
warzyszy Doboszyńskiego. Drugi z ko 
iei świadek, żydówka Luiei, opowiada 
ze kiedy zobaczyła rabunek i niszcze­
nie mienia, pomyślała, żc to jakieś roz­
ruchy bezrobotnych

Pobiegła na posterunek policji, ale 
przed posterunkiem spotkała znajo 
mą, która poinformowała ją, że na po 
sterunku nie ma nikogo.

Nieciekawe zeznania -złożył świadek

Wajman. Następny, świadek, właści­
ciel sklepu w Myślenicach Biumenstok 
wnosi na salr trochę ożywienia. W y­
jaśnia on, że nie jest właścicielem 
sklepu, tylko jego żona, on sam jest 
pewnego rodzaju .,kierownikiem". O- 
świadczeme to wywołuje wesołość. — 
Dalej Biumenstok niezwykle rezolut­
nie opisuje swoje-'wrażenia kry tycz 
nej nocy.

Myślałem — mówi, — że znajdzie 
się w 18-ym wieku w Hiszpanii, kie­
dy -sobac-syłem co się dzieje na ryn­
ku. Gdzie tylko spojrzałem wszędzie 
widziałem powybijane szyby.

Po zeznaniach jeszcze kilku świad­
ków zeznawał świadek Lameki, który 
rozpoczął serię świadków obrony.

Incydent na posiedzeniu
Polskiej  Akademii  U m ie ję tn o śc i

KRAKÓW, 17. 6. W ub. wtorek od 
było się w Krakowie doroczne posie­
dzenie Polskiej Akademii Umiejętno­
ści w obecności marszałka Senaui p- 
Prystora j min. oświaty p. Święto 
sławskiego W sprawozdaniu rocznym

Bela Kuhn—rozstrzelany
Ucieczk dwóch genera łów sowieckich

RZYM 17. 6. Agencja Stefani do 
nosi z Bukaresztu, ż,e według naiieśz- 
łych tam wiadomości, b. dyktator ko 
munistyezny na Węgrzech Bela kuhn 
został rozstrzelany w7 Moskwie po n- 
zr.aniu go uczestnikiem akcji prowa 
dzonej przeciwko Stalinowi.

BERLIN, 17. 6. Nngriff donosi s 
Moskwv, jakoby den  generałów7 >o-

wieckich i jeden wyższy oficer mary 
nąrki 2wiąsani blisko z Tuehaczew- 
skim zbiegli prięz granicę kaukaską. 
Na uciekinierów7 urządzono forma!- 
ną obławę, ścigając ich licznym? od­
działami wojska. Ucieczka udała się 
jednak, dzięki pomocy, okazanej przez 
górali kaukaskich

z działalności akademii prof. K utrze­
ba, omawiając prenumeratę słownika 
biograficznego wydawanego zeszyta­

mi przez Akademię, podniósł, ze spo­
śród posłów i senatorów nikt słowmi- 
ka nie prenumeruje.

To wystąpienie prof. Kutrzeby by 
ło powodem, że w śniadaniu, wyda­
nym przez Akademię, po posiedzeniu 
pie w^iął udziału ani marsz. P ry  stor 
ani mim Świętosławski.

.Wystąpienie prof. Kutrzeby wj vvo 
lało w śró d  członków Akademi i po; «- 
szęiiie.

W Krakowie rozeszły się -- nie 
sprawdzone na razie pogłoski -- że 
prązes Akademii prof. Wróbew-1: i 
sekretarz generalny prof. Kutrzeba 
oraz inni czlonkowue mieli zgłosić swo 

i je dymisje.

Lenicki jest rządcą dworu w Chc- 
rowicach, o wyprawie nic nie wie, a 
jedynie na polecenie Doboszyńskiego 
zakupił w7 Krakowne prowiant Drugi 
świadek ohronv Tomasz Płonka, unie­
winniony na poprzedniej rozpra ,7o 
tow7. Doboszyńskiego, nie podał żad­
nych ciekawych szczegółów7. W  wv 
prawie nie uczestniczył, był w praw­
dzie na zbiórce w7 lesie, ale później wy 
cofał się z akcji.

Nie słyszał, aby inż. Doboscyński 
mówił, po co się zebrali, ani po o 
mieli iść do Myślenic.

Kulminacyjnym punktem dzisiej­
szej rozprawy były zeznania świad­
ków Andrzeja Kwinty, uczestnika 
•wyprawv Doboszyńskiego, skazanego, 
na rok więzienia w poprzednim pmee 
sie. Kwinta karę już odsiedział i 
znaje obecnie z wolnej stopy. Na py'«a 
nie przewodniczącego świadek wyjaC 
nia. że jest członkiem Stronnictwa 
Narodowego, ale obecnie do niego nic 
należy, bo placówka w Chomikach* 
została rozwiązana.

Ja brałem udział w wyprawie, nd> 
w ił dalej, ale tak, jak to już zeznałem 
przed sądem na poprzedniej ro:pra­
wie.

Następnie świadek zeznaje, zc w 
lesie cliorowickim naładował na fu r­
mankę prowiant i pojęci - •£_ wskaza 
nym przez DoboszyńfI..efew •- unku, 
do. rnoslu na rzece Rabie.

Na zbiórkę w lesie chorowick' 
przybyło około 40 nieuzbrojonych 
dzi. Dobnsryński nie niówiir ^ c a  ma 
ją iść do Myślenic.

Po zeznaniach lego świadka pize- 
wodniczący. odczytuje zeznania (uzeli 
Brandt, która nie zjawiła się do są­
du, poezem odracza rozprawę do piąt­
ku na godz. 9 rano.



Wśród cudów wystawy paryskiej
Czujne oko komórki fotoelekirycznej — „Książka zażaleń If)

w częrwi.n. 
W szyscy korespondenci pism  łj w 

i ifclada kłopocie. R edakcje sztu rm ują
0 wiadomości z w ystaw y. M ają rację 
Al > i my m am y sw oją rację... o'.o pi- 
hU jeszcze sążnistych korespondencji
1 • nie ma o czym. W ystaw a w ot-mm 
oe: większości pawilonów nie jest 
i er czc gotowa. Zapewne po pier­
wszym lipea dopiero będzie two zyla 
’ak .ś  całokształt.

dniu oficjalnego otwarcia goiovo  
były wstęga i nożyczki

— prezydent w otoczeniu dygnitarzy 
mógł dokonać tego reprezentacyj mg- 
obowiązku: wstęgę przeciął i ucgval 
cylindra* gdy zagrano M arsylia, kę. 
P otem  odbył męczący spacer po tern 
nic zawalonym  deskam i i gruzem

Od tego czasu nie wiele zmł ‘.-iii > 
się, n ie  wiele przybyło. P rzybyw a lu­
dzi zw iedzających, ale nie przybyw a 
golowych pawdlonów. W ykańczają się 
out (w te j liczbie i polski paw ilon) i 
p rzy jdzie  tak i tydzień, gdy jeden po 
drugim  zaczną przyjm ow ać gości.

Zw iedzających jest. jak  powiadam,
7. każdym  dniem coraz wdęcej. JeO i w 
pierw szym  tygodniu — jak  ogłoszono

zwiedziło w ystaw ę z górą pół mi­
liona osób, to dziś należy p rzypusz­
czać, ze
Sekw encja wyraża się liczbą de 2?H) 

tysięcy dziennie.
Bilet występu ważńy na dwa dni kosz­
tuje 6 franków. To czyni ładną um- 
Vę

— No a ile pieniędzy zestaw  a ją  
ludzie na terenie? W  knajpacu wozc- 
i ie g o  gatunku, w paw ilonach w szt'
i iej uciechy?

— Tego nie kontrolujem y — odpo­
wiedziano mi w biurze statystycznym  
wystawy. Dodano przy  tym  w 
; góle nie liczymy szczegółowo piem ę- 
d/v- każdego franka... Chodzi Q“m o 
to by wiedzieć, ilu  ludzi zobaczy t m 
ogromny wysiłek, k tó ry  itd. itd . Pod 
tvm  względem kontro la jest szczegó­
łowa i pewna. Ani jeden  człowiek.. .

— Przepraszam , czyż możecie prui- 
czyć tych, którzy wchodzą „na gapę' t 
Takiego genialnego w ynalazku żeby 
uniemożliwić „gapę", nie ma jetzeze 
chyba.

— Owszem... Do pewnego stopnia
— jest. K ontrolerzy są do tego, aby 
dziurkow ać bilety. Ale kontrolerzy + > 
ludzie omylni.
Sprawdza ich przy wejściu niewidztal 
ne oko — komórka fotoelektrye/.mi, 
czuła na światło, a więc i na każdy 
cień przesuwający się przez prrej 

ście.
J e s t  dyskretna, m ilcząca i nie robi 
kw antury  ,gapowiczom“. N otujo ich 
tylko w s w y m  elektrycznym  notes-ku. 
'* Takie same dyskretne i niewidzptl 
ne oko czuwa w paw ilonie belgijskim. 
Belgom  nie chodzi o liczenie gości, 
lecz o ochronę brylantów  i wszelkiej 
, m ineralogii", k tórą w ystaw iły wiel­
kie firm y jubilersk ie A ntw erpii. Jest 
tego na 100 z górą milionów. Jeden z 
kierowników paw ilonu, po zapozna­
niu się z moją leg itym acją  dzienni 
k a rsk ą  powiedział:

— Chętnie pana  mogę poinform o­
wać. że nic sam dokładnie nie wiem. 
Znam  osobiście dziesięciu ta jn y  hi de 
tektyw ów , którzy p ilnu ją  pawilonu. 
JPoza tym  nie znam tych, którzy rów­
nież p ilnują, ale nie byli nam oficjal- 
i ie przedstaw ieni. A już zupełnie nie 
wiem. ( rdzie umieszczony jes t główny 
detek „ ” — owa komórka fotoelek- 
‘ryc-zna, <> którą pan pyta. Zapew- 
r .rn’pana, że to nie legenda.
Ję liby tylko cień cudzej ręki zawisł 
nad którymś e klejnotów — niewi­

dzialny niemowa przemówi. 
M iędzynarodow i włamywacze, studiu 
jący teren i możliwości w łam ania tra­
cą u nas ozas niepotrzebnie.

Wśród cudów wystawy elekfrycł-

ność. podapą. z .najrozinaitezym i p rzy  1 większym cieszy _ śię rozgłosem
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praw am i, krojuję... O, tym  'wszystkim 
trzeba będzie obszernie pisać, -gdy ty ł 
ko, wszystko zacznie dżiałąć. Tym cża 
sc-m jeąt jedno ,.cudq‘t, k tóro coraż

i tym wspomnę na zakończenie mej, r ie  
ty lę . korespondencji, ile skrom nej
oo ztówki z w ystaw y paryskiej.

W pąw ilonie sowieckim istm e.,e

D aprężona atmosfera w Leningradzie
po aresztow aniu  d o w ó d cy  okręgu Korka
K orespondent A T E  przeprow adził 

in teresu jącą  rozmowę z 03obą p r z y b v  
łą  z L eningradu. In fo rm ato r ten z vró 
cił uwagę
na nieprawdopodobną historię prasy 

sowieckiej
przew yższającą wszystko to co s:ę 
czytało podczas poprzednich „proce­
sów trockistowskicli". W szystkie ga­
zety pod ty tułam i, wśród których 
zw raca uwagę ty tu ł ,,Zastrzelić osy  
faszystowskie". dom agają się nieu­
stannie surowych rep resji .p rzv iw ko  
wrogom ZSSTŁ Stalin , nazyw any ,mą 
dryrn". jak  również Jeżowy chwaleni 
są za szybką decyzję. Uwagę zwraca 
fak t, że
artykuły na temat zdrady czerwonych 
generałów operują jedynie ogólnika ­
mi nie przynosząc żadnych szczegółów

A tm osfera w Leningradzie jeat 
według słów tego informatora, bardzo 
naprężona. Od kilku dni prow adzone 
są niezw ykle intensyw ne rew izje i po 
szukiw ania u*wszystkich tych, k tó­
rzy  choćby w m inim alnym  stop r; a po 
zostawali w kontakcie z rozs’rzela 
nym  b. dowódcą okręgu lóningradzkie

go Korkiem . W ięzienia w L eningra ­
dzie m ają być przepełnione.

Oficerowie arm ii czerwonej, któ­
rzy ostatnio bardzo się udzielali ży 
ciu towarzyskiem u, obecnie trzym ają 
się na uboczu i widać po nich zdecy­
dowaną niepewność.

Nastrój niepewności panuje rów 
nież wśród odpowiedzialnych kierów 
ników fabrycznych i majstrów.

Po ostatnich atakach  sam okrytyki 
przyzwyczaili się oni zwalać caią w i­
nę na sabotaże trockistow skie co za 
pewniało im sp o k ó j. Obecnie jednak 
nikt- nię może być .pewien swego losu 
W ydano bowiem polecenie do urzędni 
ków i robotników, aby każdy kto 
wie cokolwiek o jakim ś przestępstw ie 
natychm iast donosił o tym  fakcie wła 
dzom. Je s t rzeczą oczywistą, że 
daje to pole do nadużyć I wykorzysty 
wania tego dla usuwania osobiście nie 

godnych ludzi.
Nerwowa atm osfera polityczna 

wpływa silnie na osłabienie produkcji 
fabryk , których robotnicy pracują, 
bardzo nieregularnie.

Z KRAJU
Szlachta zagrodowa

W KATOWICACH !
Do, Kątowic przybyła z Przemyśla wjf 

eieezka szlachty zagrodowej woj. stan i­
sławowskiego i lwowskiego w liczbie 
osób.

Go-kie zwiedzili gmach województwa i 
Muzeum Śląskie, a na«tępn]e partiam i 
cdali się do Chorzowa, gdzie zwiedzili 
państw. Fabryko związków azotowych, 
kopalnię ..Barbara* oraz hutę ,.Fokój‘‘ w 
Nowym Bytomiu i butą „FW ian" w 
Świętochłowicach. W Chorzowie oezestni 
ków wycieczki podejmowano obiadem, 
wydanym przez miejscowy garnjzon. Wio 
czorom wycieczka wyruszyła z Chorzowa 
w dalszą drogę do Poznaniu. Gdyni i 
Warsza wy.

Płonie las
POD BYDGOSZCZ, \

W nadleśnictwie Siroi.no pod Korono 
wem wybuchł pożar, który objął las na 
przestrzeni 14 km. kw. Ogień powstał w 
pobliżu wioski Sironno i rozszerzył się 
wzdłuż drogi do Koronowa.

Szerokość płonącego lasu wynosi około 
2 km.

Akcją ratowniczą prowadzą straże po 
żarne z Bygdośzczy, Koronowa i okoli,-z 
nycli wiosek oraz kjka batalionów wojska 
Nad Koronowem unoszą się ogromne 
chmury dymu.

Zamach samobójczy
PRZY POMOCY TRZONKÓW DO 

ŁYŻEK.
Na niezwykły sposób pozbawienia się 

życa wpadł jeden z więźniów w więzieniu 
łódzkim. Odsiaduje tam  karę skarany 
na 14 miesięcy za kradzież Władysław 
Bryłka, muzyk.

W nocy na środę stróż więzienny zaalar 
mowany został jękami w cci Bryłki. Oka 
zało się. że więzień połknął 8 trzonków od 
łyżek. Niezwykłego desperata przewiezie 
no do szpitala ,św. Józefa.

azKcna
W M 8 M M  SftÓU!

S K I
ZBIORKI RM

brzytwą po gardle
u k o c h a n e ./

We wsi Kruszwicy; w powiecie rówioa- 
skim Nikon Sawczuk kochał się w Ąlił 
chależukowej. żonie, s wego sąsiada. Aca-j 
.olwiek Sawczuk był człowiekiem zona*, 
tym, a  Miehalczukowa zamężna, to je­
dnak często odwiedzał on swa. sąsiadkę w 
uicobeenośc[ jej męża. •: namawiając ją do 
porzucenia męża i do wspónego z nim ży 
ela Ponieważ Miehalczukowa nie godziła 
się na propozycję Sąwezuka. przeto ten 
locząl przemyśliwaó nad zamiarem pozna 
wiena Michalczukowej i siebie życia. Cze 
sto groził Mjchalezukowe.i ze ..ją i sietie 
zarżnę*4 o ile ona nie zgodzi 'ię  na jego 
propozycję. Onegdnj pożyczył Sawczuk 
od siwego kolegi brzytwę, następnie uda? 
się do Michalczukowej_ Skorzystawszy z 
momentu, gdy Miehalczukowa odwróm 
n a  do niego plecami schyliła się kolo pio 
ca, podbiegł do niej znienacka i brzytwą 
pociągnął silnie po gardle Michalczuko­
wej. Potem zaś tą  samą brzytwą poderzż 
ną sobie gardło. Zakrwawiona Michał 
czukowa z krzykiem wybiegła z mieszka­
nia. wołając ratunku. Na je.i krzyk nad­
biegli sąsiedzi. Gdy razem z nimi i sehwy 
cii Michałczukową za gardło, chcąc ją  u- 
dusić. Sądziedzi jednakże do tego n]e do 
puścili. W stanie niegroźnym Sawczuka 
i Michalczukową odwieziono do szpitala.

księga zwiedzających, do k tórej moż­
na się wpisywać. Każdy kto się do­
pcha. Dopchałem się i ja , nie żeby 
wpisać save nazwisko, lecz zęby po­
czytać, co inni napisali. K siążka już 
w tej chwili przypom ina słynną no­
welę Czechowa — .,K siążką zażaleń*'. 
Oto kilka urywków, wynotowanych 
na prędce, zanim  m nie podpatrzył 
dyżurujący przy  książce woźny*

^Dowiedziałem się z waszych wy­
kresów, że ZSSR zajmuje drugie 
nrejsce na święcie pod względem pro 
duŁeji złota. Dlaczego więc nie pła­
cicie długów?"

Czy pozwalacie waszym robotni-- 
k u n  przyjechać i zwiedzić wystawę? 
P rzyślijcie  waszego Stachanow a, któ­
ry nauczył się robić sto gwoździ w 
gadzinę. Niech się tu ta j uczy abecadła 
techniki europejskiej".

..Portretów  S ta lina  naliczyłem 5, 
a fotografii m niejszych nie liczyłem, 
bo ich zbyt wiele. N ie zauważyłem 
natom iast p o rtre tu  Trockiego. Czy 
to celowo?.."

..Wśród eksponatów nie ma s p lu ­
waczki- Europejczyk nie ma gdzie 
splunąć na te wasze wszystkie łgar­
stw a".

N atura ln ie  na kartach  zabawnej 
„książki zażaleń" są bombas ty orne i 
entuzjastyczne gratulacje, ale nie 
cM io mi ich doczytać.

— Notować nie wolno — zwró • J  
sję do mnie dozorca. Może jeszcze dla 
prŁsy?

— Owsżem, w łaśnie dla prasy...
Nie wolno?

Odsłonięto mnie i zam knięto książ 
kę W ybiprąm y się z kilkom a kolega - 
roi dziennikarzam i, żeby ją  uryw kam i 
szczegółowo przestudiować.

M. K arpow ski.

Sansacwne aresztowania
WŚRÓD KOMUNISTÓW WARSZAW 

SKICH
W nocy z wtorku na śroóc; poheja po 

lityczna przeprowadziła w Warszawie rra 
sowę rewizje i aresztowania wśród komu 
nistów. Przystąpiono do likwidacji t ziv, 
„aktywu** komunistycznego związku 
młodz. polskiej. Jest to bardzo czynny 
w ostatnich czasach odłam komunistów 
t. zw. .,staljnoweów“. Ostatmemi czasy 
grupa ta prowadziła bardzo ożywioną 
działalność wywrotową, agitując i podbu 
rzając do strajków. Przeprowadzono po 
nad 100 rewizyj. podczas których poiicja 
zebrała mnóstwo materiału. W wyniku 
tych rewizyj zatrzymano około 80 osób. 
!v?óre antam i przewieziono do aresztu 
przy urzędzie śledczym.

Wśród aresztowanych znajdują się 
działacze wywrotowi, którzy zjecha­
li się do Warszawy w celu zorga­
nizowania konspiracyjnych zebrań, na 
których miały być omawiane i usprawic- 
diwione ostatnie wydarzenia w Rosji so­
wieckiej. Wśród zebranych podczas rewl 
zji materiałów znajdują Hę odezwy i o- 
kólniki. odnoszące się do roaftrzelanin Ta 
chaczewskićgó i low.

DOBRE CZASY
Tak się już utarło ze gdy kto wspomi 

na o dawniejszych czasach to kwalifikuje 
je zawsze .jako dobre i wspomina z łezką 
rozrzewnienia.

Zdaje się jednak, że zwyczaj ten zanik 
nie jeżeli nie bezpowrotnie, to przy na.,
mniej na dłuższy okres czasu. Bo czyż na 
prawdę znalazłby się ktoś, komu byłoby 
tęskno do sytuacji, w jakiej znajdowaus 
my się w ciągu ostatnich kilku lat, gdy pa 
nował wszechwładnie światowy kryzys c 
konomiczny, wysysając z ludności w?zel 
kie soki żywotne? Frzeciwnie. każdy z 
nas wita zradośeią rozpoczęcie się nowf j 
ery. w której będziemy m'»g’i oddać sję in 
tensywnej pracy dla dobra własnego i po 
spolitego i piąć Mę coraz wyżej i wyżsi po 
drabinie życia.

Może więo kiedyś, w dalekiej przy

szlosci ,gdy wspominać będziemy dobę 
dzisiejszą wyrazimy się o ujoj. ze by/y to 
dobre czasy. Może... Ale naprawdę będą 
one dla nas dobrymi wówczas tylko, jeżeli 
potrafim y wyzyskać poprawę koniunktu 
ty, jeśli otrząśniemy sję 7. kryzysowych 
naleciałości i zabierzemy się energicznie 
do produkcyjnej pracy. Nie lekceważmy 
trudność], ale też nic zrażajmy się nimi 
i szukajmy dróg .które by nam ułatw u y 
nasze zadanie,

Jedną z takich dróg jest niewątpliwie 
gra na Loterii Klasowej, kióra daje m A 
iiość zdobycia środków pieniężnych dhi 
wszelkich poczynań na większą ska’ę. Na 
leży tylko zaopatrzeć się w los pierwszej 
klasy trzydziestej dziewiątej Loterii, a 
już obudzjć się można kapitalistą.
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Stalinowska miłość i polityka
Aresztowanie M Kaganowicza — Stalin żeni się — Współpracownicy Jagody

Według oitzymanyrli wiadomości, 
w M.-skwie krążą pogłoski o nowych 
aresztowaniach wsiód dostojników 
SOWltViiich.

Według tych pogłosek, aiesztowa- 
ry  został m. in. Michał Mojżesz* rw i es 
Keganowiez, zastępca komisarza prze 
n.ysłu wojennego.

Wiadomość ta brzmi sensacyjnie 
przede wszystkim z tego powodu, że 
Michał Kaganowiez był do niedawna 

teściem Stalina.
J t s t  on bowiem ojcem Reisy Knga- 
n .wuczówny, która w ostatiijcb latach 
sprawowała obowiązki osobistej sekre 
tarki Stalina, przed półtora rokiem 
za^ została firzezeń poślubiona Już 
jednak po roku pożycia małżeńskiego 
Stalin rozwiódł się z Kaganowiczów- 
uą.

Ostatnio Stalin zainteresował się 
p Ireną Sebiow,

najbliższą współpracowniczką M icha­
ła Kaganowieza, dyrektorką jedneg* 
z wydziałów w komisariacie przemy­
ski ciężkiego

Stalin poznał Sebiową przed 3 la ­
ty. podczas referowania mh zagadnień 
przemysłowych.

Sebiową została mianowana łączni 
kiem między Stalinem a kom isaria­
tem przemysłu ciężkiego.
Obecnie my w '< s ię ,  że Stalin wkrótce 

ożeni się ze Sebiową.
Sentyment Stalina do Sebiow.-i 

daje tem at do wielu, daleko idących 
domy-łów w związku z aresztowaniem 
M chała Kaganowieza, który jest 
stryjecznym bratem Łazarza K a gar. o 
wieża, komisarza kolei, ueliodzacegi 
d<- ostatnich czasów za najbl;żs/ogc 
r> rwiernika czerwonego dyktatora. 
Poza tym wśród osób aresztowanych 
alęcnje wymieniają jeszcze dwu n a j­
bliższych do niedawna współpracow­

ników* Jagody: 
byłego zastępcę komisarza spray, we­
wnętrznych Agranowa oraz byłego 
zastępcę komisarza komunikacji 
(poczt i telegrafów) Jerzego Pro ko 
f.t-wa.
■SB® ?-’ ' . y s t f f i s s B s a i a E a s s a E a B a a H E B B M i B s s i S j B ń B K f f l a i

Agranow, który za czasów szefo­
stwa J agody w GPU uchodził za jego 
, 1>rawą rękę“, po upadku Jagody 
przeniesiony został na niższe stano­
wisko do Saratowa.
P okofiew był dawniej również, wyż­

szym urzędnikiem GPU,
/  chwilą zaś przejścia Jagody na sta­

nowisko komisarza poczt i telegra 
f -w, wraz z nim opuścił G PU i mia- 
imwany został zastępcą komisarza 
poczt i telegrafów.

Aresztowanie Jagody pociągnęło 
za sobą usunięcie Prokofiewa z tego 
stanowiska, obecnie zaśv jak  słychać 
irndziellł on los swojego byłego s.zefa.

JUZ ZA KILKA ONI
ciągnienie I-ej i lasy!

Kto za tym me posiada jeszcze losu,
winien go na ychmsast nabyć w szczęśliwej kolekturze

KAFTALA
KATOWICE, DYREKCYJMA 2

Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie.
Konto 'P . K. O. 3M.761

KAFT5L TO SYNONIM SZCZĘŚCIA
UchwsBrze nie Sądę

na intchgencji pracującej
Marne pensje pracowników umysłowych 

i ich zadłużenie sprzyjają pr.wowamu na 
tym ternie lichwiarzy, którzy pożyczając 
,.bez formalności" zadłużonemu urzędniku 
vu kilkadziesiąt złotych pobierają od tej 
sumy prawie zawsze f.antastyiizne cdsit 
ki. Ta plaga społeczna rzadko jednak wy 
chodzi na jaw, gdyż pracownik uje ebeąe 
iiy inni dowiedzieli sic o jego .Jranzak- 
cjach" woli płacić całymi miesiącami ha 
racz dla „świętego spokoju"

Ostatnio kompetentne czynniki zatnie

l-esowaly się tą naprawdi; poważną sprawą 
i  podobno 'w niedługim czasie ma pow­
stać bank pożyczkowy dla mtciigenc^i 
pracującej. Zaiste tego rodzaju instytucja 
położyć może kres lichwiarzom żerującym 
aa biednej inteligencji i w dużej mierze 

poprawić bytowanie inteligenta, aby w 
CĘŻkm dla niego okresie nie potrzenowal 
być wyzyskiwany, a mógł otrzymać pozy 
czke na dogodnych warunkach nie nad wy 
rężająeych jego prywatny budżet.

Y K  IMnjJruAJlCb
nrijdyJzxJjrd&

POT; WOŃ. mm

Prostym  i praktycznym prawdom nadać piękną, lapidarną formę ~  
to potrafi tyiho poeta Poeta np. śpiewa: nie '-2as żałować rój, gdy 
płoną łasy. W praktyce to oznacza: nie czas żałować drobnych spraw, 
gdy chodzi o wielkie rceczy.

Gdy chcesz zatem wygrać na loterii państwowej wielkie pieniądze, nie 
możesz żałować tak drobnej sumy. jaką kosztuje łos. Kto chce wygrać, 
musi mieć los. Bez losu jeszcze n-kt lJe  wygrał, a każdy los ma te same 
seanse wygrania.

Ciągnienie I klasy już we wtorek.

______________________________  S tr  3 ^

Siczotko do tębów
Pierwszy tysiąc dni od chwili urodzin 
można życ bez niej, lecz w trzecią rocz­
nicę urodzin jest już ona najpilniejszym 
upominkiem Im wcześniej przyzwyczai­
my dziecko do czyszozenia zębów, tym 
pewniejsze jest, że zachowa ono przez 
cale życie zdrowe i piękne zęby. Jedno­
cześnie należy przyzwyczaić dziecko do 
używania CHLORODONTU rano i wie- 
czorem, zasada ta bowiem ma nieoce­
nione znaczenie przez całe życie. Naj­
skuteczniejszym środkiem do pielęgno­
wania zębów dziecka jest światowej 
sławy pasta CHLORODONT

— u n ii  -  « tm i- T r f - i i t  i i» r M it i i  m-

Przemysłowcy stwierdzają
POPRAWĘ KONJUNKTUKY.

Ra zaproszenie wicepremiera j  mini- 
S 'ia skarbu inż. Kwiaikowskiego przyby 
ło do gmachu Ministerstwa Skarbu kilku 
dziesięciu przedstawicieli życia gotpodar 
czego. Podczas herbaty odbyła się dysku 
tja  na temat aktua'nyeh spraw gospodai 
czych.

Dyskusje, otworzył wicepremier Kwiat 
kowski, podkreślając znaczcnje bezposr >d 
niego kontaktu rząuu z aklywnymi czy c 
uikami społeczno — gospodarczymi kra 
ju. Ważnym jest bowiem, aby działać w<? 
dtug jednej woii i jednej dyscypliny. W i 
cepremier na tle naczelnych problematów 
aktualnej polityki gospodarczej omówił 
rcię czynników prywatno — gospodar­
czych. podkreśając w szczególności konie 
czność ich współdziałania w realizowaniu 
zadań gospodarczych i pionów mwesiycyj 
nych państwa. Na przewodniczącego «> 
brania wicepremier zaprosił prof. Krzyża 
aowskiego.

W dyskusji przemawiał' pp.: A. Falter 
C K lam er .W. Fsarski, T. Sławiński. W, 
Fajans, F. Maciszewsbi. H. Strasburgcr, 
A. Wieniawski, W. Kaiczewtki. prof. F. 
Młynarski, M. Wieleżyński. r r ° f- K Li 
piński. J. Cybulskj. B. Stolarski. R. S 'y 
piński. A. Zalewski. J. Przedpełski Ł 
mański, J. W ojnar I. Martens,

Poszczególni mówcy zgodnie stwierdzi 
ii poprawę koniunktury gospodarczej w 
Polsce i jej wzrastającą dynamikę w osia 
luieh miesiącach. Niektórzy mówcy zwra 
cali uwagą na dziedziny, których rozwój 
odbywa ślą nieco słabiej, wypowiadając 
Kulka uwag i poglądów ro do możliwości 
zwiększenia postępu ua odcinkach opóź 
nionych.

Reklamuj s ię
lylko w
„Expresie Zagłębia**
najpoczytniejszym  piśmie  
w ojew ództw a kieleckiego

Wszystkie państwa pragną pokoju
Porozumienie w spraw ie  Hiszoanii

R okow ania m ocarstw  w sp ra ­
wie system u  k o n tro li bezpieczeń­
stw a okrętów  sp raw u jących  ko • 
tro lę  w zdłuż te ry to ria ln y c h  wod 
h iszpańsk ich  —  zostały  zakończo­
ne osiągnięiem  całkow itego  perm  
zum ienia w d n iu  12 bm. D e k la w  
cja m ocarstw  p rzew idu je u tw o rz e ­
nie s tre f  bezpieczeństw a i zobow ią­
zanie obydwóch stron walczących 
w H iszpan ii p rzestrzegan ia  bezpie- 
czesstwa okrętów sprawujący J i
kon tro lę  oraz pozw ala na in d y w i­
dualne p raw o  sam oobrony  w razie  
a tak u , w y m ag a  jednak  w  tak im  
w ypadku  n a tychm iastow ej k o n su l­
tac ji b io rących  udział w- ko n tro li 
m ocarstw  celem u s ta len ia  współ, 
nych środków załatwienia incyden 
Ti-’. D ek la rac ja  ta  została  p rzed ło­
żona rządow i w alenckiem u.

Nie iiega wątpiwości, że wobec 
dostatecznie silnej prasji mocarsiw 
rząd walencki nie ośm ieli się jej

odrzucie. Rząd gen. Franco w yra­
ził już swą zgodę.

W ten sposób w drodze bezpo­
średnich rokowań ?a in ter es owa* 
n jeh  mocarstw został całkowicie 
zlikwidowany w t ciągu dwóch ty  
godni groźny incydent, zapocząłko 
w any zbombardow aniem w dniu 
30 maja przez sam oloty rządu »*';r 
lenckiego niem ieckiego krążownika  
pancernego „Deutschland", na co 
N iem cy odpowiedziały tytułem  re 
presji bombardowaniem Alm erii.

Z bom bardow anie n iem ieckiego o 
k ętu , na  k tó ry m  padło , prócz r  in 
nych , siedem dziesięciu m a ry n a rzy  
—  było  fak tem , k tó ry  m ógł spow o­
dow ać n ieobliczalne w ręcz następ  
etw a. Je - li  to nie n astąp iło , jeśli 
przejściow e pow ik łan ie  m ięd zy n a­
rodow e pow stałe  n a  sku tek  u su n ię ­
cia się N iem iec i W łoch z K om  i te 
tu nieinterwencji, zdołano dość

szybko zlikw idow ać —  św iadczy to 
•'* zdecydow anej w oli w szystkich 
czterech mocarstwr g łów nie zair.te 
re fow anych  sp raw am i h iszpański 
mi, by  n ie dopuścić do zatargów ', z 
k tó rych  m ógłby  się zrodzić po 
w szechny pożar.

P rzeb ieg  i likw idacja  incyden tu  
z ,D eutsck landem “ n asu w a pewne 
u  fleksje ogólne. P rzede w szystkim  
uwidoczniło się w sposób w yraźny , 
ż t  w szystkie państwa pragną d /iś  
o okej u i chćą unikać sytuacji, libr  

reby groziły' wojną.

R okow ania, k tó re  się toczyły  raię- 
Uy m ocarstw am i, m ia ły  w łaśnie 
n a  celu skonstruow an ie  tak iego  
system u  k on tro li brzegów- B isz 
r-anii i usta len ie  ta k ie j p rocedury , 
k tó re  by
m ożliwie do minim um  sprowadzały 
możliwość konfliktu w razie nowe­
go prowokacyjnego ataku, a nie

uchybiały prestiżowi biorących n- 
dział w kontroli państw,

Zwróeić wypada uwagę na 
Istotny powód incydentu. Co spo­
wodowało bombardowanie „Deulsb  
landu"! Powodem nie mógł tu być 
interes jakicgowolwiek rządu hisz­
pańskiego, któremu nie może za 
leżeć na prowokowaniu Niemców. 
Pom yłka również jest wykluczona.

W grę wchodzić jedynie może albo 
akcja jakichś nieodpowiedziałnyzh  
ż> wiołów, których nie brak w 
Hiszpanii czerwonej, albo — i o 
jest prawdopodobniejsze — św ia­
doma prowokacja. W skazywała *y 
na to również system atyczność w 
tej akcji. Jak wiadomo atak ra  
„Deutschland" został poprzedzony 
kilku mniejszymi atakami na okrę­
ty  niemieckie i włoskie, przy ciym  
na tych ostatnich padło również 
kilku zabitych i rannych
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Fruitlessly  d n ia

Magistrala SIąsk Bałtyk
otrzyma nową b oczn icę

Francusko - Polskie Towarzyslwo 
I .’olejowe, któremu na mocy kcne.sji 
powierzone zistało  

dokończenie budowy linii węglowej 
Ślą-ik — Bałtyk 

o r t /  je j eksploatacja, przystępuje o- 
1 menie do zrealizowania dalszego pro­
gram u robót ?. nowej transzy pożyczki 
?>*ar:cuskiej. Oprócz wykończenia i u- 
derkonaleria poprzednio zbudow ać'j 
m agistrali Herby Nowe — Gdynia. 
Program  ten obejnuje budowę nowej 
i” ' :> od istni, kącej stacji tej mag/f* rn 
li Siemkowice do stacji Częstochowa
0 długości 48 5 km.

Stacja Siemkowice stanie się węz- 
1- w ą,
na której obiegać się będą 2 linie z ro 
U dnia, mianowicie z Herbów i Często 

chowy.
v związku z czym zachodzi koajeez-
1 ość wykonania drugiego toru na wy j 
ś. u z tego węzła ku północy, tj na 
odcinku Siemkowice Karsznice 
{/duńska Wola). Chociaż włączenie 
nr w ej Unii do szlaku kolei 2-t)rowej 
warszawsko — wiedeńskiej dokonane
Wdzie między stacjami Rudniki i 
Częstochowa przy posterunku Wy­
r o  py, jednak wprowadzenie ruca i 
z nowej linj! do węzła częstochow­
skiego wywoła konieczność znacznej 
1 : obudowy stacji w Częstochowie.

Nowa linia będzie miała poważne 
> uczenie handlowo - tranzytowe 
dając
u iście ładunków z okręgu przemysło­
wego Częstochowa — Zawiercie oraz 
częściowo z Zagłębia Dąbrowskiego 

ku magistrali Śląsk — Gdynio,
a przez nią ku dzielnicom północno -

S_więto morza
W ZĄBKOWICACH.

Onegdaj w świetlicy KPW. w Ząbko­
wicach odbyło się zebranie orgamzacyj- 
na komitetu; „święta morza4'. Na przewód 
mażącego komitetu wybrany został inż. 
Wł. Górny. Za.stqpcy pp.: J  Mjzerkii- 
wioz i Wł. Bereszko oraz członkowie ko­
mitetu pp.: H, Burnatowiczówna. P. Mi­
kom jeżyków a. I. Sączewska. T. Libelowa 
Zygmuntowa. Kwiatkowska, Kawiorska. 
Kowarska, Ryk a Iowa i Gibałkówna. pp.: 
dyr. inż. Reszke. Kowarski, Bargiel Kacz 
inarzyk. Malinowski. Liczkowski, Gajek, 
Gątkjewicz, Zapart. Kalaga. Krzykawski 
Skwarczyński. Skorek. Wykupił, Zieliń­
ski

Komitet został podzielony na sekcje: 
sgólno organizacyjną zbiórkową, propa­
gandy i imprez.

Ustalono program „Śwąta morza"; Jn. 
ŁS bm. zbiórka przed domem ludowym o 
godz. 19, transmisja przemówienia z Gdy 
ni. podniesienje flagi na maszt, odegranie 
hymnu narodowego, wymarsz z wianka­
mi nad rzekę Trzebyezkę. zapalenie ogni­
ska. popisy chóralne, przemówienia i pu 
szczanie wianków.

Dnia 29 bm. o godz. 8 rano zbiórka or 
ganizacyj i społeczeństwa przed domem 
ludowym. Godz. 8„>0 wymarsz do kościoła 
na nabożeństwo. Po nabożeństw je powrót 
do domu ludowego^ Wysłuchanie audycji 
morskiej z Gdyni i odczyt. Po południu 
o godz. 5 w parku domu ludowego kon­
cert orkiestry KPW.. a na zakończenie 
zabawa ludowa. Od godz. 8 rano do godz. 
13-ej odbywać sią bądzie sprzedaż nale­
pek i znaozków na FOM. przez kwestur 
ki i kwestarzy komitetu.

zachodnim i ku portom naszym na 
Bałtyku. Będzie ona posiadała rów­
nież znaczenie dla miejscowego życia 
gospodarczego, na co wskazuje simo 
zainteresowanie czynników lokalnych 
upatrujących w tej nowej arterii ko 
m unikacyjnej impuls do rozwoju miej 
scowego gospodarstwa rolnego i prze 
myślowego.

Nowa Unia biegnie częściowo prze. i 
województwo łódzkie (pow. łódzki), 
częściowo kieleckie (po w.t ad om.szcza u

ki i częstochowski).
Oprócz obu stacji końcowych i 

wspomnianego posterunku Wyczeipy 
posiadać będzie stacje: Pajęczno, Ma 
r-zęcice, Brzeźnica i Cykarzew. Z wię 
kszyeh budowli na tej linii wspomnieć 
należy o moście żelaznym przez rzekę 
W artę pod Brzeźnicą.

Roboty budowlane rozpoczęte w 
czerwcu rb., będą wykonywane przez 
dwa sezony, z tym, że do ruchu linia 
ta będzie oddana jesieni ą 1938 r.

Jak to jest z węolarKami
K o le j p rz y g o to w a n a  jes t na z w ię k s z o n y  tra n s p . w ę g la

Na skutek notatek o braku wę- 
glarek pod naładunek węgla na kopal 
niach Górnego Śląska, zamieszczonych 
w niektórych pismach codziennych, 
M inisterstwo Komunikacji podaje po 
niżej do wiadomości kilka cyfr chara­
kteryzujących istotny stan rzeczy po 
krycia zapotrzebowania na węglarki.

Przewóz węgla i innych masowych 
ładunków odbywa się na kolejach we 
dług z góry opracowanych na każdy 
miesiąc planów przewodowych.

Norma naładunku węgla dla k>/ 
palń Zagłębia Górnośląskiego była. 
wspólnie z zainteresowanymi, ustalo­
na na konferencji stałej komisji dla 
spraw przewozowych na maj i czer 
wiec na 4128 wagonów na dzień ro­
boczy.

Faktyczne zapotrzebowanie na 
Górnym Śląsku w ostatniej dekadzr 
roku bieżącego wynosiło przecięte i-
4310 węgla rek na dzień roboczy, e/y1
o 4 i pół proc. więcej niż przewidzia­
no planem, zaś podstawiono i załado­
wano 4560 węglarek dziennie, czyli 
więcej załadowano w stosunku do 
planu o 10.4 proc. przeciętnie dziennie 

W  pierwszej dekadzie czerwca rb. 
(8 dni roboczych)
zapotrzebowanie wynosiło przeciętnie 
dziennie 4229 węglarek, czyli wiece.j 

o 2 proc. w stosunku do planu
zaś podstawienie i załadowanie było 
przeciętnie dziennie 4490 węglarek.

czyli o 8,8 proc. więcej ponad normę 
przewidzianą planem.

Dla ogólnego scharakteryzow ania 
wzrostu przewozu węgla zaznacza 
się, że w tychże okresach czasu z iła  
dowano w i 936 r. — maj tylko 29.3 .6 
wagonów, zaś w czerwcu — 24.510 wa 
gonów, to jest w roku bieżącym zala 
dowano w m aju o 39,8 proc. a w 
czerwcu o 40.6 proc. wagonów wię ej 

Z powyższego zestawienia widać, że 
notatka o braku w ę g la r e k  na lcopnl 
niach Górnego Śląska jest nieścisła, 
ponieważ braku weshirck faktycznie 

nie było.
Zachodziły jedynie przypadki paro 

godzinnego, niewielkiego opóźniema 
w podstawianiu wagonów.

W przewidywaniu wzmożonych 
przewozów jesiennych, które rok 
rocznie w tym okresie są nainterisyw 
niejsze. a w tym roku zapowiadają 
się jeszcze w większym rozmiarze, cha 
zapewnienia całkowitego pokrycia na 
wagony
już obecnie przystąpiono do przygelo 

wnwciyeh prac w tym celu,
W ydano cały szereg zarządzeń do 
zwiększenia rozporządzalnego ilosta 
nu wagonów, a w tej liczbie i węgla 
rek przez przyspieszenie ich obrotu 
i przystąpienia do intensywniejszej 
napraw y węglarek. wycofanych' t  ru 
dm  z powodu uszkodzenia.

D R Z A Z G I .

l e  Strzemieszyc d i Dąbrowy
po formularz ubezpieczeniowy

Jeden z naszych czytelników w 
Strzemieszycach nadesłał nam skargę 
na strzemieszycki cśrodek Ubezpie­
cza! ni Społecznej.

— Posyłam — pisze nasz czytel­
nik — pracownika do tegoż ośrodka, 
aby wykupił dwa formularze jeden 
do zameldowania a drugi formularz 
do wymeldowania pracownika. Pra­
cownik ten wraca z oświadczeniem, 
że po wsjelkie druk" należy się zgła­
szać do oddziału Ubezpieczalni w Dą­
browie Górniczej.

Autor listu zapytuje, czy powinno 
tak być, by po druki trzeba był ze 
Strzemieszyc jechać aź do Dąbrowy 

Zwróciliśmy się w tej sprawie do 
władz Ubezpieczalni, które nam wy 
jaśniły. źe lekarze domowi w pry- 
wanych swych gabinetach, a taki ga­
binet jest w Strzemieszycach, 
załatwiają tylko sprawcy lecznictwa.

a nie adm inistracyjne do których n a ­
leży i -wydawanie formmarzy. S p ra­
wy te załatwiane są w centrali sosno­
wieckiej oraz w Będzinie, Dąbrowie 
i -Zawierciu.

Niemniej jednak władze Ubezpie­
czalni, uznając słuszność skargi na 
niewygodę zuintersowanych, posia­
dają się o ułatwienia w załatwianiu 
spraw  adm inistracyjnych.

Jeśli chcesz mieć
skutek z ogłoszenia  
to zam ieść go tylko

w Expresie Zagłębia

Wakacje

największym dzienniku o g ło sze­
niowym województwa kieleckiego

Już opuściła mury szkolne młodzież 
gimnazjalna i rozpoczęty się wakacie. 
Młodzież otrzymała świadectwa, które 
są Uwieńczeniem całorocznej pracy.—< 
.Jednych spotkała radość, innych sma 
tek zawiedzionych nadziei. Sm utek , 
czasem rozpacz — jak u tego ucznia 
z Gdyni, który z obawy przed nieo- 
trzymaniem promocji skończył młode 
życie pod kotami pociągu. Nerwy nie 
wytrzym ują, charaktery nie są dość 
silne — czyja  w tym winaf

Zapewne szkoły, która wśród cią­
głych doświadczeń organizacyjnych i 
programowych nie ma dość czasu, aby 
zająć się należycie wychowaniem czło 
wieka, aby dać mu silny kręgosłup r.io 
ialny. Zapewne teinę w pierwszym  
rzędzie należy przypisać czasom dzi­
siejszym , które nie sprzyjają ksztaito 
waniu się charakterów na wszystkie 
ciosy przygotowanych i odpornych-

Na te rozważania będzie jednak 
dość czasu, gdy rozpocznie się nowy 
rok szkolny, gdy stanie wobec osłatecz 
nego egzaminu nowy system szkolny• 
wzbogacony w licea, które tyle krwi 
wszystkim  psują.

Tymczasem cieszmy się wraz z mlo 
dzieżą z tego, że są wakacje, że roz­
poczyna się okres wypoczynku lak po 
trzebnego tym, co cały rok muszą sie­
dzieć w muracli miasta.

Wakacje szkolne stwarzają jednak 
dla społeczeństwa obowiązek, t o  waż­
ny obowiązek, wyrażający się w konie 
czności dbania o to, aby możliwie 
wszystkim dzieciom było udostępnio­
ne świeże powietrze, sionce, wody. i 
las. aby dla wszystkich dzieci znaleźć 
środki na w yjazd na wieś. w gory 
czy nad morze.

Dużo się pod tym względem robi. 
Dzięki obozom harcerskim, koloniom 
szkolnym, rozmaitym półkoloniom ty ­
siące młodzieży znajdują wytchnienie 
na łonie przyrody, znajdują zdrowia 
i radość. Ale niestety mc dla wszyst­
kich. jeszcze dzieci ta  skrom na ra-loA,* 
w akacyjm  jest dostępna. W ysiłki pań 
siwa i spoleczesńtwa nic są dostatecz­
ne, o opiece nad dzieckiem ciągle 
dużo mówi, o wiele mniej się robi.

7 dlatego podczas wakacyj szko l­
nych każda zbied,zona, blada twarz 
dziecka, spełzającego beznadziejnie 
czas wolny od nauki w mieście — bę- 
'łzie dla nas tragicznym, wyrzutem.— 
Tym tragiczniejszym, że. chodzi tu na 
prawdę nie o co innego, lecz o przy-
szłość narodu!
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Prasy g ło ś n ik u
S Z Y M A N O W S K I N A  P O D H A L U
Wielkiemu kompozytorowi ostatnich 

czasów Karolowi Szymańskiemu poświą 
eona będzie audycja słowno - muzyczna 
w opracowaniu Jerzego Mtodziejewskiego 
która nadana zostanie w piątek dii. 
18. VI. o godz. 16.15 Ujmie cna sylwetą 
kompozytora na tle F-idbala. zajmując 
sic tą częścią jego twórczości która wy 
płynęła z motywów muzyki ludowej. Wy 
kenane zostaną 3 mazurki fortepianowe, 
fragmenty z wariacji fo r tep ia n o w y ch  
h moll i słynny Tauajee Harnasiów. 'ArJ 
konawcamj będą: prof. Lisicki i Mieczy­
sław Pasz kief .

A
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Sprawę obrazy radnych będzińskich
przekazano do załatwienia p. wojewodzie

mmm

P o i  przewodnictwem prez. A. Izy 
dorczyka odbyło się onegdaj posted ie  
rae rady m iejskiej w Będzinie.

Na wstępie tego posiedzenia r.ctiwa 
łono zaciągnąć dwie pożyczki z Funda 
szu pracy,
jedną na sumę 100 tysięcy zł. i drugą 

na 80 tysięcy złotych.
Pożyczki te przeznaczone są na 

budowę kanalizacji i roboty miejskie
Dalej upoważniono zarząd miejski 

do wystawienia i żyrowania weksli, 
przyjęto również do wiadomości spia  
wę dwućn pożyczek materiałowych z 
Funduszu pracy, jedną na 4.987 zł. i 
drugą na 90.320 zł.

Z kolei uchwalono statuty podat 
ków mieszkaniowego, od psów, ho te 
Iow ego oraz szyldów i plakatovv. Po 
wyższe sprawy referował r. S f k.

Sprawę zmiany paragrafów Pi 7:1 
i 80 uprawnienia rządowego na zakład 
elektryczny referował kierownik miej 
skiego zakładu elektrycznego p L- 
iWiprzycki. Zmiana treści wspomnia ­
nych paragrafów statutu da możność 
Zakładowi zastosowania dla -d'uor 
oów prądu taryfy blokowej. W  spra 
w ie tej zabierali głos: r. Nowara, r. 
■Wacławik, r. Salski oraz ławnik Bu 
binlicht — staiy opozycjonista o ile 
chodzi o sprawy podatkowe.

Następnie po zreferowaniu przez 
ławnika Laskowskiego i dr. Weinzieh<: 
ra sprawozdania ze zjazdu miast p i  
skich rada udzieliła p r e z y d e n to w i  
miasta urlopu wypoczynkowego.

W wolnych wnioskach znalazła s.ę 
znaną
sprawa obrazy rady miasta Będzina

W sprawie tej na poprzednim po­
siedzeniu rady złożył oświadczenie r. 
W acławik. Oświadczenie r. iWaclawi 
ka
opiewało, że ławnik Rubinlicht twicr 
dził, jakoby prez. Kaczkow'ski w roz­
mowie z nim wyraził się o będzińskiej 
ladeie miejskiej, że zasiada w niej 
4!) osłów. Ławnik Rubinlicht kate­
gorycznie zaprzeczył, jakoby miał
coś podobnego pow iedzieć do r. W a • 
cławika ora; na potwierdzenie, że mó 
wi prawdę dal słowo honoru — wo­

bec całej rady.
lladny Wacławik ze względów/ for 

nudnych oraz dla umocnienia tego eo 
powiedział na poprzednim posiedze­
niu złożył na onegdajszym posiedze ­
niu swoje oświadczenie na piśmie, po 
wołując się jednocześnie, że świad- 
kiem rozmowy jegoj^ław nikiem ^R m

d iun czeladniczy
W SZKOLE RZEMIEŚLNICZO -
PRZEMYSŁOWEJ W SOSNOWCU.

N a podstaw ie egzam inu uzyskało św.a 
’.■etwu czeladnicze 58 absolwentów w y d z .

>i-sarsko - m echanicznego: A ndrych A n 
.nij, C ałka W acław, D uda Adolf, D y­

m arski H enryk, Ilr.p ty ś Kazim.. M ądrzyk 
K azim ierz. P rzccherka Jan . Tylków? ki 
H enryk. F id le r Anatol, Am brozik T a ­
deusz. C ichy Bolesław, Duda Mieczysław 
Jań czy k  M arian, K am iński Tadeusz. Lu 
kasik M arian. M entel W acław, M azur 

dzisław. Kozenes A.jzyk. Szumny Adam 
/ym czyk Bolesław. A sm an Alfred, Cwi 

‘ Jińsk j M ieczysław, Dudek Zygm unt, G iu  
czyński Eugeniusz. Mazek K azim ierz, 

.'•Paczyński Zbign.. W łodarczyk Stefan, 
" .abni Mieczysław, Baum A bram . Chaiu- 

ra Tadeusz, G runw ald Chann. K alaru s 
efan. Kowenzowski Feru., Maciążek T a  
usz, M iarka Antoni. Polewczyk Zdzi- 
iw. Szata Tadeusz. Sokolski Tadeusz, 

Banaś S tanisław . Dębsk j Czeslaw, D oro­
b is z  Zbigniew, Guzik S tanisław , K uś Mie 
czysław- Pa.jąk Tadeusz. T rząski F ra n c i­
szek, K ugefresser F ajw el. A bram ezyk 
Sam uel, R udkow ski Jerzy . Czerwiński 
M arian , Ja c h n a  Tadeusz, Kocot B o g u ­
sław. Lubelski Edm und. M agner Czesław 
M usiał W acław, R ajzm an Ahram , Szkli- 
n ia rz  J a n /S ta w s k i  Zygm unt, oraz 6-ciu 
absowentów wydz. sto larsko  * m odelar­
skiego: Jakubow icz Motek, Kawalec T a ­
deusz. K orpak  Tadeusz, Skowron W łady­
sław, Szprino Chaim i M ajcrak  M arian.

binlichtem był ławnik Morys. W 
związku z tym ławnik Morys również 
swoje oświadczenie na piśmie złożył 
do prezydium rady.

Ńa onegdajszym posiedzeniu "bu 
oświadczenia zostały radzie odczytane 
przy czyni pro;. Izydorcsyk oświud
SB   III BP  li  

czyi. że całą sprawę przekaże do roz­
strzygnięcia p. wojewodzie, bowiem 
rada miejska nie ma takich upraw 
nień aby mogła ławn. wymierzać kary

Ławnik Rubinlicht zapowiedział, 
że złoży w  tej sprawie odpowiednie o- 
świadezenie.

Troska zarządu miejskiego
o schludny wygląd Czeladzi

O statn ie zarządzenia m ag is tra tu , m a ­
jące na celu uporządkow anie ulic  i do­
mów w Czeladzi dały pozyiyw ne rezul­
ta ty . Dużo dobrej woli w tyru k ierunku  
w ykazali w łaśejciele posesyj

W zorem  czystości w mieść i 0  je s t bez­
sprzecznie ulica B ytom ska. O estetyką 
m iasta  dba w pierwszym  rządzie sam  za 
rząd m iejski, k tóry  polecił uporządkow ać 
skw ery oraz objekty m iejskie jak  rzeź­
nią, parkany  i t. p. N ieraniejszą uw agą 
zw raca się na  s tan  uljc. jak  rów nież cbo 
dmków. Miądzy innym i uporządkow ano

chodniki p rzy  ul. Będzińskiej, gdzie po­
znoszono różne nasypy ziem ne i  zbędne 
słupy elektryczne, szpecące m iasto.

W czoraj zarząd m iejskie nabył dia n u a  
sta bardzo tanio, bo za runią 2 tys. zł. 
posesją przy  ul. Będzińskiej. Dzjęki po­
zyskaniu tego ofcjektu będzie m ożna od­
słonić widok szkoły, a  co najw ażniejsze 
poszerzyć dojście do gm achu szkolnego 

W ładze m iejskie pow inny również po­
m yśleć o w ykupieniu  starego  budynku 
od p. W ieozorkowej. k tóry  swym wyglą- 

uu szpeci ulicą Będzińską.

Krwawe porachunki osobiste
w Siedlcu Dużym

Cicha wioska Siedlec Duży, naieżą 
ca do gm. Rudnik Wielki, pow. zn 
wierciańskiego była w tych dniach 
widownią krwawych porachunków 
osobistych, pomiędzy 2 mieszkańcami 
tej wsi. 25-letAim Stefanem Sitkiem  
i 2.r--let. Wł. Psonką. którzy od dłużą m  
go już czasu pałali do siebie nienawi

W tych dniach przed samą polu > 
eą Sitek spotkał Psonkę na drodzę 
wiejskiej i po ostrej wymianie zdań 
dobył z kieszeni bagnetu i zaitako

wał nim swego przeciwnika.
Zaatakowany Psonka w obronie 

własnej strzelił w kierunku Sitka i  
nielegalnie posiadanego rewolweru 
raniąc go w kiatkę piersiową.

Rannego Sitka przewieziono na 
tychmiast do szpitala w Częstochowie 
gdzie w kilka godzin po tym

w ciężkich męczarniach zakończył 
życie.

Psonka jako sprawca śmierci zo ■ 
stał aresztowany i przekazany sędzio 
mu śledczemu w Zawierciu.

Wiadomości bieżące
Piątek

Środa

Dziś: f  Marka 
Jutro: Gterwazago 
Wschód słońca: 3.14 
Zachód słońca 20.00

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE — Po burzy 
PALACE — X — 27 
(EDEN: Zabiłem

 -:q :---------

Absolwentki
SZKÓŁ ZAGŁĘRIOWSKICH.

Odbyły się egzam iny końcowe pod prz 
wodnictwem dolegam  kura to rium  okr. 
szk. krakow skiego dyr. B urdy  K azim ie­
rza w szkole handlow ej żeńskiej jm. K r. 
Jad w ig i w Sosnowcu, św iadectw a ukoń 
czenia szkoły 4-letniej otrzym ały: Dudek 
H enryka, F id cra  K rystyna. Cadt Jad w i­
ga. Gala E ugenia, Grudzień Leokadia, 
Ju rczy ń sk a  Genowefa. K asprzyk Zofia. 
K onopa R egina. Korzec Irena, K ubacka 
M ichalina. Kwas K ry sty n a . Mani jak  G e­
nowefa. N iedzielska M aria, M jchalcka 
W iesław a, N iechciał W ładysław a N o w a k  
Genowefa, S tefan iak  Zofia, Stokios Józe­
fa, S tro jek  Józefa. Szezęściak S tefania, 

św iadectw a ukończenia szkoły 3-letniej 
otrzym ały: B ajer W acław a i \  icweger 
N atalia .

*  *  *
D w uletnią szkołą gospodarczą żeńską 

im. jen. J . hr. Zam oyskiej Tow Szkół 
Średnich w Sosnowcu w tym  roku ukoń 
czyły: Alaszewska R egjna, B argiel W ła­
dysław a. Dębska Antonina. H erm an A 'ek 
“andra. Im io ła  M aria. Jusz-zyk Alodia, 
Męcik Irena. Nowak Zuzanna. Ordowska 
Zofia. P iestrzonek  W anda, Paw lik F e li­
cja. Panek  A leksandra., P iaskow ska Cze­
sława, R zepka Leokadia. Syzmczyk J a -  

h diga. W róbel Jan in a , W ieczorek K azi­
m iera, Zaborska Czesława. W róbli oska 
W anda, P rzystn lska  Ja n jn a . Zapisy li­
czenie do szkoły wyżej w ym ienionej przy j 
m owane są codziennie od godziny 9 rano 
de 16-e.i

Zlikwidowane strajki
w Zagłębiu

Strajk okupacyjny w cegielni Ur 
bańezyka w Zagórzu został wczoraj 
w godzinach popołudniowych zlikw i­
dowany. Robotnicy otrzymali zalc 
głe zarobki.

Również przerwany został strajk 
w wapiennikach Bordowieza w Sirze 
mieszycaeh W dniu dziesiejszym v/ 
inspektoracie pracy odbędzie się kun 
ferencja w sprawie podwyżki płac ro 
botników, zatrudnionych w tych wa­
piennikach

- —“ -©O®—.—
— OSOBISTE. Sędzia sądu grodzkie­

go w Czeladzi p. S. W eicszezyński z dn. 
wczorajszym  uda? się na  uriop wypoezyn 
kowy

Mam lin szkoinooo
W PU B L. SZKOLE DOKSZJ AŁCAJĄ- 

( E J W CZELADZI.
W niedzielą 20 bm. o godz. 10.30 rano  

w gm achu szkoły nr. 3 na Skałce w Cze 
ładzi odbędzie się uroczystość rozdania 
św iadectw  z okazji zakończenia roku  
szkolnego w czeladzkiej dokształcającej 
szkole zawodowej.

Na powyższą uroczystość kjerowuie- 
two szkoły zaprasza przedstaw icieli spo­
łeczeństw a i rzem iosła.

Pożar na Saturnie
STRATY WYNOSZĄ ZGÓR.Y ZŁ.

W czoraj w godzinach popołudniowych 
w ybuchł pożar na  kol. S a tu rn  w Czela­
dzi w m ieszkaniu W ładysław a W oźniaka 
(S ta ra  K olonia 6). Ogjeń s traw ił różne 
urządzenia, w yrządzając s tra ty  na  sumę 
/g ó rą  1000 zł. Ogień zlokalizow ały m iej 
scowe straże  pożarne.

Onegdaj na tej sam ej kolonii wybuchł 
pożar od świecy dymnej, przy pomocy 
której jeden z urzędników chciał wytę- 
uió nluskwy w swym mieszkaniu.

Zbliża S14 ciągnienie  
l-sj klasy 35 loterii

C icrw ltc f e

Pamiętaj kup io.5

.  HLAWSKIEJ
SOSNOWIEC. 3-go MAJA 23 

Będzin, Małachowskie 40 1, 
Dąbrowa G., S-go Maja 2 
Zawieroie, 3-go Maja S 
Grodziec, Kościuszki 8.

mm Bieltgaloegg M a i
Komisja rozpocznie lustrację

W dniu 15 bm. odbyło się w Izbie 
przem. handl. w Sosnowcu II  posie­
dzenie komisji mieszanej dla zwalcza 
nia handlu nielegalnego i niewłaści­
wych form handlu.

Na posiedzeniu tym komisja wyzra  
czyła sobie jako najbliższy program  
swego działania sprawdzanie stanu 
sanitarnego w sklepach i drobnych za 
kładach przemysłowych oraz należy­
tego oznaczania przedsiębiorstwa na 
szyldach. Niebawem komisja rozpacz 
nie lustrację.

„Tydżień SpołecznyM
UKAZAŁ SIĘ JUŻ. W DRUKU.

U kazała siq już w d ruku  książka r t  
.Tydzień społeczny*’, k tó ra  ;,a«uora dosła 
wny teirel wszystkich wykładów'- wyglo- 
szonych w czasie ..Tygodnia społecznego11 
w Sosuowcu w kw ietn iu  Kr. Cena egzeiu 
p iarza  w ynosj 3 zł. i nabyć go m ożna w 
następujących księgarn iach : „Polonia11 w 
Sosnowcu przy ul. M ałachowskiego, .,Ksiq 
g a rn ia  Nasza'“. ..W iedza" i Czechowskie­
go przy u. 3 M aja oraz w „K sięgarn i 
P o lsk ie j11 przy ul. O rlej.

B. dz ierżaw ca  kop, „ U p n o “
SKAZANY ZA WYSTAWIENIE CZEKU 

BEZ POKRYCIA.
W Sądzie Okręgowym v  Sosnowcu od 

była się w czoraj rozpraw a przeciwko by- 
iom u dzierżaw cy kop. „Lipno'1 M ieczysla 
wowi Danielewiczowi, oskarżonemu o wy 
staw ienie bez pokrycia czeku na kwotę 
10C złotych.

Sąd skazał D. na  500 złotych grzyw ny 
z zam janą w razie nieściągalności uą 21 
dni aresztu oraz na zapłacenie 540 zło­
tych opłat sądowych.

Ukarany wandal
ZE STRZEMIESZYC.

N a szosie Łosieó — Strzem ieszyce za­
trzym ano 24 letniego S tefana  Orkisz a. 
m ieszkańca Strzemieszyc, który kradł pa 
ie. podpierające przydrożne drzewka

W andala spotkała zasłużona kara. g 'j ź  
Sąd Okręgowy7 w Sosnowcu. [ rzed którym  
wczoraj odpowiadał, skaza? go na trzy 
miesiące bezwzględnego aresztu.

Usiłowanie samobójstwa
W BĘDZINIE.

W Będzinie, w urzędzie san ita rn a  *  

obyczajowym usiłow ała o truć  się esencją 
octową 22-letnia S tefan ia  Dąbrowska. — 
Przyczyną usiłow anego sam obójstw a by­
ła  choroba w eneryczna. D esperatkę prze­
wieziono do szpitala powiatowego w Bę­
dzinie, celem przepłukania  żołądka

— 15-TA ROCZNICA OBJĘCIA KLA­
SKA. Samopomoc społeczna kobiet w 9® 
snowcu zaw iadam ia, że w dniu 18 bm. o 
godz. 19 w domu społecznym przy ul- 
Żytniej p. W olska wygłosi odczyt na 
tem at „15-ta  rocznica objęcia Ś ląska11, na 
k tóry  proszone są czlenkm ie i sympa- 
tyczki.
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Pad zaizDtea zgładzenia i i i j
Sensacyjne ossarżeiue brata 

z a m o r d o w a n e j

Mieszkańcy wsi Zarzecze, gra. Jan  
grot: Józef Gamrot i Stanisław S/.a 
tan za pośrednictwem jednego z ad­
wokatów złożyli sensacyjne zanieldo 
wanie na posterunku p. p. w Pilicy o 
zabójstwie Honoraty z Gamratów, Si 
korowej ze Smolenia, gm. Pilica, 
przez jej męża Piotra Sikorę w listo 

padzie roku ubiegłego.
Jak  twierdzą meldujący, H onorata 

była maltretowana przez męża, a bez 
pośrednio przed śmiercią od pobicia 
doznała pęknięcia czaszki i piszczela 
w rece.

Dolic ja rozpoczęła dochodzenie, po 
czym zarządzona zostanie ekshumacja 
zwłok.

Mieszkaniec Jidrzekwa
POD SAMOCHODEM,

W dnia 16 bm. na przejeidzie kolejo­
wym w Jędrzejowie samochód osobowy 
należący do Tadeusza Spiessa z Krakowa 
najechał na mieszkańca Jądrze.;owa, Mo- 
ronga, powodując ciężkie uszkodzenie 
ciała.

Moronga w stanic nieprzytomnym od 
wieziono do miejscowego szpjfala.

Kierowca samochodu zbiegł po wypad 
ku. lecz został zatrzym any w Miechowie.

Piorun na oosfejwu PP.
W PROSZOWICACH.

W  czasie onegdajszej burzy, piorun 
uderzył w budynek posterunku p. p. w 
Proszowicach (miechowskie) uczyniwszy 
pewne szkody w lokalu posterunku (m. 
jn. uszkodził sufit na przestrzeni 70 era.) 
W  czasie tu rvy  w lokalu posterunku n i­
kogo nie było.

(o) POŻAR W CIILINIE. W dn. 16
'om. z niewyjaśnionej narazie jrzyezyuy 
spalił się dom i zabudowania gospodar 
eze P io tra  Slabonja. Oprócz tego pastwą 
ognia padły: koń, krowa, cielę i drób o- 
raz narzędzia rolnicze.

(o) ZA KOPNIĘCIE W BRZUCH DO 
ZOltCY. Sąd okręgowy w Sosnowcu na 
sesji wyjazdowej w Olkuszu skazał zna 
n cg o aw anturnika Czesława Zgadzaja z 
Wolbromia na pól roku więzienia za kop 
pie.eie w brzuch dozorcy aresztu m iej­
skiego, M arehaja.

(o) ZAKOŃCZENIE KURSU PCK 
Onegdaj zakończony został egzaminem 
3 eh miesięczny kurs sanitam o-ratowni- 
czy. prowadzony przez PCK. przy fabryce 
..•Wolbrom" w Wolbromiu.

Na kursie wykładali pp.: dr. Ociepa, 
dr. Ajzensztadt, instruktorzy; Kubiński. 
P ictrus llofsznajder i komendant drnżv- 
ny Bromblik oraz instruktor po w, p. L. 
Juszczyk.

Po egzaminie przemawiała do kursi- 
elów preezska olkuskiego oddz PCK. p. 
Okrajniowa. Kurs ukończyło 40 osób.

Wielki pożar
NA PRZEDMIEŚCIU DĘBLINA.

sWi poniedziałek spłonęła częśe osady 
Irena, przedmieścia Dęblina.

Spaiiły się 33 domy mieszkalne i 50 In 
nyob zabudowań. 125 rodzin pozostało bez 
dacnu nad głową. S traty sp.ga.ią m iliona 
zł. Akcję ratukową. w której brało udział 
wojsko oraz straże pożarne, cywilne i woj 
showe .uniemożliwia! brak wody. Ogień 
powstał wskutek wadliwej budowy korni 
na w jednym z domów.

(3>Ć3't2,Ć2'C3'(3<G<ć3<(3?ć5!<S'

C zy ta jc ie  
Prenum eruje  e
jedyny demokratyczny niezależny 
organ woj. kieleckiego

„ E x p r e s  Z ag łęb ia*
Prenum erata „Expresu Zagłębia1* 

z odnoszeniem do domu, lub przesvf 
pocztową kosztuje 2 zł. miesięcznie.

Z O LK USZA.

(o) DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI W
SŁAWKOWIE. W  ub_ niedzielę członko­
wie spółdzielni spożysców w Sławkowie 
obchodzili uroczyście swoje święto spół­
dzielcze.

Po nabożeństwie w koścjele pochód ti­
dal się przed sklep spółdzielczy w rynku 
na czele orkiestry, gdzie przemówienie 
< olicznościowe wygłosił p. Kopczyński, 
kierownik szkoły i prezes rady nadzor­
czej spółdzielni.

Wieczorem na akademii przemawiali 
pp.: Berbccki z Dąbrowy i Kubik, sekre 
ta r z spóldz. ze Sławkowa. Poza tym ode­
grano sztuczki pt. ..Przyszła koza do wo 
za" i ,.T rafiła kosa na kamień** oraz 
dziatwa wykonała deklamacje i śpiewy.

JU B ILEU SZ KSIĘCIA METROPOLITY KRUKOWSKIEGO.
W niedzielę odbyły się w Krakowie 

uroczystości związane z uczcizamen' 
25-letmego jubileusu rządów arebidje 
cezją kr iRr-wską przez JE. księcm ar 
cybiskupa ks. dr. Adama Sapiehę, me 
tropolitę krakowskiego. Zarząd m 
Krakowa, piagnąc oddać hołd zadu 
goni Księcia - Jubilata, nadal Mu na 
uroczystym posiedzeniu obyw atos'w o 
honorowe Krakowa, oraz z uwag' ra  
bardzo pożyteczną charytatyw na dzia 
łalność ks. metropolity, nakarmi! oko 
ło 10.0CO ulogich mieszkańców E riko

wa. Uroczysty obchód jub ileus/o -vy 
odbył się na Rynku krakowskim, 
gdzie po mszy św. pontyfikalnej, cele 
browanej pizez ks. Jubilata, zosmia 
zorganizowana akademia, podczas k;ó 
rej społeczeństwo wawelskiego grodu 
oddało it »ld ćwierć-wiekowej pracy 
ks. metropolity krakowskiego. Zdję - 
cie nasze przedstawia ks. Jubilata w 
otoczenia duchowieństwa, oraz przed 
stawjci id władz państwowych i woj­
s k o w y c h .  na specjalnej trybunie, pod 
czas akademii.

RADIO
Piątek 18 czerwea.

6.03. Sygnał czasu i picsń poranna.
6.03 Muzyka z płyt. 6.18 (T m iaslyka 6!38 
Muzyka z płyt. 7.66 Dzienzik poranny, i u  
Audycja dla poiiorowyck. o.GO Audyt ja  
dla szkół 11.30 Audycja d.u szkól 11.57 Sy 
gnał czasu i hejnał zKrakowa. Iz 63 Dzień 
nik południowy. 12.15 „Rolnictwo n doli­
nie nadodrzańskiej" pogadanka F. Hora- 
ka. 12.25 Muzyka lekka w wy a. ork. Wiłań 
skiej 13.60 Koncert Życzeń 13.15 F ragmen 
ty operowe (płyty.). 15.30 i  prądnik spor 
towy 15.36 ..Jak spędzić święto'*. I5.3u 
Wiadomości giełdo no. 15 *5. Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 Rozmowa z chorymi 
księdza kapelana Michała Rękasa. 16.15. 
..Karol Szymanowski na Podhalu*' audy 
cja słowno muzyczna w oprać. Jerzego 
Młodziejewskiego. 16.43 Z Zagłębia, nafto 
wego ..Człowiek nafty'* reportaż J. Micha 
łowskiego. 1700 U twoi y Jan a  Prabmsa. 
17.50 Nasze drzewa. — .,Buk ; grab" poga 
danka wygi prof. A. .v odziczko. IS 00 
Skrzynka ogólna. 18.16 Program  na jutro. 
18.15 Muzyka lekka i taneczna z płyt. 18.43 
Wiadomości aportowe iokalne. 18.50 Po 
gadanka aktualna.. 19.06 Płyty dla zn a w  
ców: Antoni Bruckner: Symfonia nr 7 
E-dur. 20 60 Wiadomości sporiowe 20 10 
Koncert rozrywkowy ze Lwowa. W przer 
wie o godz. 20.45 Dziennik wieczorny i po 
gadanka aktualna. 21.45 W arszawa w po 
ezji — kwadrans poetycki w oprać. Jan a  
Lorentowioza. 22.00 Koncert kameralny. 
22.56 Ostatnie wiadomości Dziennika w
Sobota 19 czerwca.

6.00. Sygnał czasu i pieśń poranna.
6.03 Muzyka lekka i taneczna z płyt. 618 
Gimnastyka. 6 38 Muzy aa z płyt. 7 00 
Dziennik poranny. 7.10 Muzyka z piyt. 7 l r 
Audycja dla poborowych. 7.S5 Muzyka /. 
rsłyt. 860 Audycja dla szkól llsO  Audy cja 
dla szkól: Śpiewajmy piosenki — prowa 
dzi prof. Br. Rutkowski. 11 57 Sygnał cza 
su i hejnał z Krakowa. 12.65 Dziennik po 
ludniowy 12.15 Wądomości bicząee. 12.20 
Życie kulturalne Śląska. 13.00 Koncertyży 
czeń. 115 Muzyka lekka i taneczna, z płyt. 
15.30 Charlje Kunz — jazz na fortepianie 
i płyty) 15.43 Wiadomości giełdowe. 18.00 
Teatr wyobraźni dla dzieci .Baśń o kupry 
-•nej króewnie i sprytnym  szewczyku" — 
Benedykta Heitea. 16.30 Tańce koncert.) 
we w wyk. orkiestry pod dyr. Adama Her 
mana (z Krakowa) 17.20 rie sn i ludowe 
śląskie w opr. Stefana M ariana Stroiń­
skiego i Jan a  Gaurasa w wyk chóru mie 
szanego „Lutni" Z Nowej Wsi pod dyr. 
Augusta Kocha 17.50 ..M7archipelagu troc- 
kim<* — pogadanka z .Wilna — wygłosi 
Jan  Bułhak 18.00 Nasz program. 18.10 Pro 
gram na jutro. 18.15 „Nie taki czarny dia 
bel jnk go maują" pogad prof. A. Jesio 
nowskego 18.25 „Swaczyna u Dorotki" a r 
dyejo dla dzieci w opr. Cioci Heli. 18.45 
Wiadomości sportowe lokalne. 18.50 Poga 
dąnka aktualna. 19.60 Zespół S tefana Ra. 
chonia. 19 40 Pogadanka aktuaina. 195** 
Wiadomości sportowe. 20 60 Audycja dla 
Polaków za granicą: „Pieśń o ziemi na 
szej“ w p r Stanisława Roy a. 20.45 Dzień 
nik wieczorny. 2055 Nowiny leśne — pref. 
Jan  Kloska. 21.05 Z różnych stron 
św iata -- wykona ork. M arynarki W ojen 
nej pod dyr. kpt Aleksandra Duina 21.45 
Nowości literackie omówi Stanisław CzO 
snowski. 22.00 Recital śpiewaczy Anie i i 
Szemiór.kiei. 22.2.0 T r z Pola Mokotowskie 
go z biwaku uczestników Ogólnouolskie- 
go kongresu Młodej Wsi. 22.50. Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego.

®. PHILLIPS OPPEHHEIM

Muszące oczy 
zbrodniarki

PowieśC kryminalna
vm m m

6)

tal.
— C?v jest coś pilnego? — zapy-

— Nic ważnego, panie ambasado- 
rze.Telefonowano raz, czv dwa razy 
z Whitehall, ale załatwiliśmy to sa­
mi.

— To dobrze. Zna pan M arka Van 
Strattona?

Dwaj mężczyźni zamienili ukłony 
powitalne.

— Naturalnie przecież, że pan zna 
— ciągnął ambasador — byliście obaj 
na uniwersytecie w Harvard, czyż 
nie? Tam przecież musieliście się p >- 
znać. Niech ras  pan zostawi na parę 
minut samych, panie Browulow. Chcę 
zamienić kilka słów z tym młodym 
człowiekiem

— Mam właśnie iść do konsula, 
jeśli moż*- mnie pan zwolnić na pól 
godziny

— Świetnie! Ale niech pan nie 
siedzi dłużej, o ile to tylko będzie 
możliwe!

btSSKBBUMHASJ
Pan Widdowes czekał, dopóki nje 

zamknęły się drzwi. W tedy wskazał 
gośęiowi krzesło, a sam usiadł przy 
biurku.

— Czy mam rację, M arku — są­
dząc, ie przejąłeś się tak dalece zwy­
czajami angielskimi, iż prowadzisz 
tryb życia młodzieńca, który nic n ie  
robi?

— No i tak możnaby to określić 
— przyznał Marek. — Od czasu w o j­
ny prowadziłem dość jałową egzy­
stencję.^

— A <*7y chciałbyś otrzymać ja ­
kieś stanowisko?

Cudowny zbieg okoliczności

Pytanie było tak nieoczekiwane, 
że spadło na M arka, jak  grom z j a s ­
nego nieba. — Myśli jego pomknęły 
do Ritza do młodej dziewczyny, na­
chylającej się ku nim i do jej gorą­
cej, tajemniczej prośby. Jeżeli był i o 
tylko zbieg okoliczności — to, do 

i prawdy, zadziwiający.

— Jakiego rodzaju stanowisko*
— zapytał.

— Potrzebujemy tu bardzo pomo­
cy — wyjaśniał p. Widdowes. — Ma­
my wciąż więcej do roboty, aniżeli 
możemy podołać. Wiesz, że nie dają 
nam tu zbytnio dużego personelu — 
i... możesz słyszał nawet o tym, ze 
straciliśmy Dimsdalea. Influenza czy 
coś w tym rodzaju; dość, że odjeżdża 
do domu pierwszym okrętem.

— To przykre — wtrącił Marek
— wydawał się zawsze tak gorliwym 
pracownikiem.

Pan Widdowes westchnął.
— No, ale koniec końcem, nie u a  

go i nie wiem dobrze, kim mam go 
zastąpić w obecnej chwili.

— Czy pan myśli, że ja  mógłbym 
się przydać — zapytał z zapałjem 
Marek.

— Naturalnie, że mógłbyś się przy 
dać — odpowiedziano mu szybko. W 
kazdvru razie chcę, abyś spróbował. 
Mógłbyś wyręczyć Browniowa w nie­
których jego obowiązkach tow arzy­
skich. jakie musi wykonywać dla 
pani Widdowes — czasem zajmuje 
mu pół dnia czasu przygotowywanie 
t  ni su gości na je j oficjalne przyję­
cie. — Pracę naturalnie nie będzie 
Jnęicząea. Potrzebujemy kogoś, któ 
zna dość dobrze stosunki towarzyski 3 
i będzie miał głowę na karku, gdy

i przyjdzie mu załatwić jakąś inną

drobną sprawę. Możesz zjeść z i  a m  
phi ad dziś wieczorem

— Nie mam żadnego innego za­
mówienia.

— Świetnie. Porozmawiamy jesz­
cze przy obiedzie. Przyjdź dość waanś 
nie, powiedzmy za kwadrans ósma. 
Może pani Widdowes będzie chciała, 
abyś jej trochę pomógł. Brak jej 
Neda, szczególniej wtedy, gdy ma 
gości.

Zakończył rozmowę,- uprzejmym 
ukłonem. Marek wyszedł trochę oszo­
łomiony. Z rękami w kieszeniach 
palta sial na chodniku przez kilka 
sekund. Propozycja ambasadora nie 
była tak zdumiewająca, «rayż Marek 
był w przyjacielskich sP sunkach z 
całą jego rodziną, a  myś;. o powroc,o 
M arka do dyplomacji poruszana była 
już raz, czy dwa w czasie ich rozmów.
Zbieg okoliczności polegał na lyra, 
że propozycję tę zrobiono mu akurat 
tego samego dnia.

— Or.. ! me mogła tego przewidzieć 
— zastanawiał się — ale to dziwno!

— Strasznie dziwne.
d. c. n



Tir. % Str. r

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(Strżeszczenie początku powieści).
Dwom inżynierom Baezewskiemu i 

Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
zapalająca na odległość.Nipstety masfzyna 
ta, jak ją nazwali „beha‘‘. została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś- 
ciennego niejakiego Gryliskiego yel Ou­
ter mana i Beatę Krynicką, której udało 
sic ponadto nawiązać romans z BurslJm.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
łu, ale uajważrjiejsza część maszyny. Pcw 
tórna próba wykradzenia tej szęści za- 
koriczyła się śmiercią G r i y w a k a ,  w któ­
rego willi zamieszkiwali chwi'owo B ir-  
ski i Haczewski. W kilka dni polem Ha- 
czewski został porwany na ulicy i w y­
wieziony z Poznania.

Na plan całej tej afery wpadł jedy­
nie student Rutecki.

------O------
96)

-— T.i mnie zabij... Ani nie drgnę 
— szar.i:-;vał opryszek, zadowolony 
z efektu swoich słów.

— Takie stawianie sprawy ni-:- ma 
najmniej?2ego sensu — zniecierpliwił 
się Lani 1” . — Mnie nic i  tego r;e 
przyjd/.'c a tobie równie i. Pomó wmy 
spokojni1 i bez wszelkich uprzedzeń 
'Ale je3‘.ei zapewne głodu?....

Lanicki używmł wszelkich sposo­
bów, w celu przełamania tak niebez­
piecznej ' dla niego upora opryszku 
.Wydobył więc z teczki sporą paczkę 
(z zapasam- żywności. Kiedy ją r >zpa 
ikowal, $ Wider ujrzał suchą m yśliw­
ską kiełbasę, bułki i papierosy.

Zgłodniałemu Świdrowi, na wid-ik

; tych smakołyków zezowate-oczy ;---m 
paliły się pożądaniem. Nie utszl-i to 
uwadze przebiegłego szpiega i po-t i- 
nowił w lot wykorzystać tę szczę-h- 
Avą okolicmość.

— W /  bacz, że dam ci lylko troc|;ę, 
dla smaku. Rozumiesz, iż skoro >d 
inawias.' mi swej pomocy w wyd >sta­
ni u się /  łych podziemi jakimś t-ijeru 
niczym ,u »jściem, muszę się lie'.jv z 
zapasanv pożywienia, zarnin sprow a­
dzę od.siei z, która uAvoltii mnie od 
oblężeni-.. — To mówiąc, wsunąć w 
usta Śwhiia niewielki kawałek kieł­
basy wr iz z bułką.

Świder połknął żarłocznie. — Mało 
— rzekł, nie potrafiąc opanować u- 
czucia strasznego g.odu, jaki dopiero 
teraz, pod wpływem przełkniętego k ą ­
ska, rozbudził się w nim w niemożb 
wy do opanowania sposób.

7— Daj jeszcze — powiedział, spo­
glądając żebrzącym wzrokiem na 1. 
fi te zapp.iy Lanicki ego.

— Ni > mogę. Sam ro-mmiesz dob­
rze, że di. mogę. Co inne.qo. gdy do j­
dziemy wreszcie do porozumienia i 
pokażesz mi owe lajem r eze p rze j­
ście.

— D ouze — odparł ooryszek bez 
wahania. — Chodźmy, ale przód tym 
musisz mi rozwiązać ręce. P rzep 'aa . 
przez jakie musimy się przedzierać, 
są tak trudne i niebezpieczne, że t r z e ­
ba  nieje Inokronie wspinać się po 
stromych ścianach, prosto w górę

— '^Uczynię to dopiero wtedy, gdy 
zajdzie togo potrzeba — zastrzegł się

pomimo wszystko, nie mógł opanować 
tamten, jakby wyczuwając istotno za­
miary Świdra. — Nie dębę ukrywał 
przed tobą tego, co myślę w tej chwili 
f— ciągnął dalej — a .mianowicie,, że 
pragnąłbyś się pozoy.ć mnie w jakiś 
podstępny sposób. . chociażby z tego 
względu, aby pomścić się za szwr- 
chańeem, jaki cię obdarzyłem przed 
k w ad ram c-m.

Ale sprytny, -przebiegły Świder 
postrżeyał już wyraźnie, że Lanicki 
widząc jego pożądliwe spojrzenia na 
zapasy pc żywienia, zmienił pierwotną 
taktykę, uciekając się do szantażu, w 
stosunku do wygłodzonego więźnia. 
To bezwątpienia obniżało szmise 
opryszku. zdając go na łaskę podłego 
szpiega.

Wobec takiego stanu rzeczy, Świ­
der. opanowując całą siłą swej żelaz­
nej woli straszny głód, skręcając v 
mu kiszki, odezwał się z dobrze uda­
nym spokciem:

— Przychodzę do przekonania, że 
lepiej będzie, jeśli dwóch takich pod­
łych ludzi jak  my obaj, zgnije w tych 
lochach. Dziury w niebie nie będzie 
z tego powodu i dlatego nie zamie 
rzarn uczvnic nic takiego, co by miało 
na celu przywrócenie wolności żarów 
no mnie, jak  i tobie. Im wcześniej 
zdechniemy, to j  lepiej. Osczędzimy 
niepotrzet-nego trudu policji, a i rio  
jeden uc"ciAvy człoAyiek lżej odet­
chnie...

— (rlr.pi jesteś, ŚAvider' — obru­
szył się L&uicki. dostrzegając, że ófia 
ra poczyr.a mu się wyślizgiwać z na­
stawione j pułapki. — Czy nie lepiej, 
zamiast uprawiać idiotyczną filozofię 
na temat występku i uczciwości, k tó ­
rej zresztą nie znajdziesz na -wiecie, 
napić sio koniaczku i zagryźć smacz­
ną kiełbaską?—To poAviedziawszy. wy 
dobył z teczki butelkę wódki, \  na­
stępnie i rdsunął pod /  nos opryszku 
kawał pachnącej wędliny.

— Dc, ., psiakrew!... — Świder,

szalonego uczucia pożądania.
— A Avidzisz — ucieszył się tam­

ten. — Taki jeden kieliszek w art wię­
cej. niż cola filozofia na tem at ludz­
kiego by’u... A papieroski, o... — u t­
worzył pudełko „płaskich*. — Oole 
jemy zg< hę. tylko musisz opuścić zo 
swych Avygórowanycli warunków.

— D »brże, zrobię, co zechcesz.., 
AA'yproA\dukę Cię...

— O, fo jeszcze nie wsiyslko. NjP 
myśli, przyjacielu, że Paweł Lanicki, 
detektyw: o Avyrobionej renomie, za­
dowoli się ocaleniem własngo życia. 
J a  muszę jeszcze dostać w ręce tam­
tego.... rozumiesz?..

— Ra.dimiła?
— Tak, Rachmila. I  ty mi musi.-z 

do tego cli-pomóc.
—  J  uk *
— To obmyślimy. Na razie masz 

na zadatek i pam iętaj, że Lanicki nio 
tylko umie dochodzić swej krzyw dy, 
leaz po+rafi Avynagradzać za wier.ia 
służbę — To powiedziaAvszy, wsuri.J 
av usta opryszka noAvą p -reję kit i 
basy.

— Ty wprawdzie nie zasługujesz 
ua moje współczucie — ciągnął dalej, 
pewien, już, że Śwuder zgodzi się na 
każdy jego warunok — bo zawiodłem 
me zauńir ie.

— Nie — zaprotestował przobio- 
gły opryt-zek.

— Jak u  Czyż nie przyłapaliśmy, 
cię na gnącym  uczynku zdrady, ine- 
dy usiłowałaś uwolnić Haczewski-jg-.ł

Świder uśmiechnął się chytrze.
— Dobrze, że zahaczyłeś o ten te­

m at — powiedział z tajemniczą mitią
— gdyż będę cię mógł objaśnić, jak 
cała sprawa wyglądała w gruncie 
rzeczy. Czy ciebie znałem przed tym*
— rzucił potrzebne mu do dalszych 
A vyw odow  pytanie.

— No... nie.
d. c. o.

za kradzież  garderoby  i biżuterii 6 m iesięcy więzienia
Sezon letni ledwie został rozpoczę 

ty, a już mamy do -zanotowania przy 
kry wypadek, spowodowany wy­
jazdem i powierzeniem gospodarslrw 
domoAvego nieA\daśeiwej osobie.

Pan Józef B. (Sosnowiec, ul. Noaa'u) 
korzystając z nieobecności gospody­
ni domu. zaprosił do mieszkania Ma­
rię Szmidtównę (Sosnowiec, S tara 
Nr. 4).

Po przełamaniu pierwszych lo­
dów, dziewczę rozgościło się na dobre 
i mimo nadejścia nocy ani słyszeć nie 
chciało o pourocie do domu.

Pan B. nie oponował kiedy jedna 
kże obudził się rankiem, — struchlał. 
Oczom jego przedstawił się dziki o

braz zniszczenia, spowodowany splą 
drowaniem szaf, kredensu i wszy­
stkich szuflad.

Krótki wywiad, po'm ieszkaniu u~ 
pewnił p. Józefa o nieobecności p. 
Marii, wraz z którą, — j ak to stw icr 
dziły bliższe oględziny — 
zginęło sporo bielimy, sukien gospo­
dyni i biżuteria, wartości kilkuset 

sloty ch.
Wczoraj Szmidtówna tłumaczyła 

się ze swego postępku przed Sądom 
Okręgowym w SosnoAvcu. Mimo róż 
nych okoliczności łagodzących, sąd 
wymierzył je j sześć miesięcy wiezie­
nia.

Międzynarodowa opieka nad G, Stąstciem
kończy się z dniem 15 lipca

P rasa  niemiecka donosi z nieukry­
wanym żalem, iż prezydent górnoślą­
ski ej komisji mieszanej 
p. Ćalonder złożył w poniedziałek 

wizytę pożegnalną 
starszemu prezydentowi prow incj w 
Vv; ocławiu i .,gauleiterowi“ partii hit 
Lrowskiej Wagnerowi w towarzy- 
sw’e obydwóch -sekretarzy komisyj p. 
Hubera i dr- V etterli z poAVodu za- 
1 rzestariia ich działalności w ramach 
konwencji genewskiej.

Ja k  wiadomo 
komveneja genewska wygasa 

15 lipca b. r.
! w tym samym term inie ulegną Iik- 
w.da ji  Avszystkie kosztoAvne instan­
cji międzynarodowe narzucone rz.i- 
i’.nvi polskiemu przez tę umowę. I 
tak likwidacji ulegną: 
górnośląska komisja mieszana w Ka­
towicach, trybunał rozjemczy dla 
upraw górnośląskich w Bytomiu, na­

czelny komitet kolei górnośląskich, 
polsko-niemiecki urząd wagonowy i 
urząd rozjemczy dla kart eyrkulacyj- 

nyeh.
Jak  słytchać, prezydent komisji 

r i i szanej w Katowicach, zamieszkały 
stale w Świcrklańcu w  pałacyku Łs 
ponnersm arka, opuszcza teren O 
kląska już :• końcem lipca br.

NA W ESOŁĄ NUTĘ

sezonie wyścigowym
i Ź powodu trwającego w pełni sezonu 

wyścigowego w Katowicach uważałem za 
slosówne i aktualne dokonanie wywiadu 
ze znanym graczem i  laureatem wielu 
Wygranych zakładów p. Jozefem Kobusiń 
skiin.

Głośne były naprz. trzy ostatnie |  ko 
ejno zdobyto przezeń zakłady, które p. 
Józio wygrał, zakładając sic ze swym  
własnym adwokatem o to. żc bedzie sie­
dział w kryminale,

— Meccnasiuńciu kochany, żeby mec« 
nasiuńciu był 5 ra /y  jeszcze mocniejszy 
w pysku i jeszcze większy krętacz, to 
mnie od kwacza nie wylcaras-ka!

W ten deseń pan Józio w ygrał l-o
zakład o zwędzenie futra. II-o o przetran 
spłantowanje rozmaitych rzeczy z pewne 
go mieszkania na Wolńwkę, III-o o do­
kładne wybicie kilku zębów, nieco oka, 
tudzież zadraśnięcie wątroby jakiemuś fa 
eetowi w czasie jakiejś różuicy poglądów.

Znany też był zakład p, Józia z nie ja 
kim p Alfrdem Krową, z którym założył 
się p. Józio nawet wbrew chęci p. Krowy 
o butelkę wódki

— Ząłóźmy się, że pan nie jesteś kro 
w a!

Pan Krowa, wiedząc z całą pewnością, 
żc jest Krową, nie chciał przystać na tak 
nieuczciwy zakład Wówczas pan Józio 
wydoił zeń przy pomocy seyzoryka - 
litry t. zw. barszczu, po czym natycli

KINO „PAŁACE l i

Na ogólne żądanie p ub liczn o śc i  wznowienie?

MARLENA DIETRICH
w filmie p t. *

Bilety od 25 gr.

miast założył się z nadbiegłym na ryk 
p. Krowy, policjantem, ze ten weźmie go 
go do komisariatu i znowu zakład wy­
grał

Do takiego więc wytrawnego gracza 
zwróciłem się z wywiadem wyścigowo- 
totalizaiorowym

— Co do wyścigów-, panie redaktorze, 
nie można powiedzieć; znam takich, co su 
tam wygrane ejden se zegarek pociągli i ł  
drugi pulares nie zgorszy. Bo wiadoma 
przecie fraier ślepia wybałuszył i w ko- 
byljm ogonie cały świat widzi, to mu tam 
można dolino na ganc wyruehtować

— A wogóle co to jest za gra, jeżeli a 
ryzykiem? Będziesz pan gra) „w zielone 
albo .,w czarnego Jnda“? Nie, bo to jest 
bałamuctwo dla dzieciaka dobre. Będziesz 
pan grał w bilard Jakże nti. bo potrza 
umieć, jak się gra ‘’ię w te karasie! A ca 
ły jest w tym śtuk. żeby grać i nie prze- 
grać.

Słuchałem z nabożnym skupieniem 't 
go objawienia, prowadzącego wprost ’’o 
majątku, a pan Józio, eiąkuął dalej swe 
ciekawe wywody.

— Widzisz pan to ten pasek od spod 
dniów, to jest równa gra. Zwinę w kólec*. 
ko 1 tkaj pan patyk we środek, jak sic pa 
sęk zawadzi -.to panu fors sprowradzi. ale 
że to nie chce. to z pana forsę wylechce! 
Abo daje karty: twoja czerwona, moja 
czarna. Tob{e, solie. tobie, sobie. Tobie 
czarna, przyszłość twoja marna, mnie 
czerwona, forsa zarobiona!

— Masz znowu te trzy oto naparstki 1 
kuleczkę ze zwyczajnego chlcba. może b y ł 
i groch. Siup. siup. ala pasjp, zgadnij sga  
duła. pod którym jest kula*

— A jak mi się poszczęści, to przecież 
mogę pana ograć

 Prędzej pan ząb trzonowy okiem wy
płaczesz! Trza potrafić, a potrafię tylko 
ja osobiście. Zresztą poczekaj pan jeden 
tydzień, to jak odsiedzę, to se kiedy pogra 
my. i przekonasz się pan wtenczas, co 
jest prawdzjwa. sumienna gra, a nie bui
.1 . J 1 _  „ i M i r u ł n  n ' D  I 1 n  I  a !  I U1 Alt (* M

i
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Terminy finałowych rozgrywek
o  m i s t r z o s t w o  k i e l e c k i e g o  O Z P N .

iviel. OZPN. nadesłał do EKS. Zagię­
cia komunikat, w ktirym podane są osta­
teczne terminy finałowych rozgrywek o 
jujsirzoslwo kieł OZPN.

Finałowy mecz pomiędzy Zagłębiem, a
Starachow ickim  K&. odbędzie się w dniu 
23 bm. w Częstochow ie, a  nie 20 bm., jak  
poprzednio przewidywano.

W yłoniony z tego spo tkau ia  m istrz  o- 
k ręgu  kieleckiego g rać  będzie u  siebje w 
dniu: 27 bm z B rygadą częstochowska, a 
29 bm. odbędzie s ę mecz rewanżowy.

Starachowicki zwyciężał
W artę (Zawiercie) 5:1

Starachowicki KS. gościł wczoraj 
a siebie. W artę z Zawiercia, z którą 
rozegrał mecz o mistrzostwo kieł O. 
Z. P . N. Mecz wygrał S. K. S. w sto 
mnku 5:1.

Ponadto WG. i 1>. kieleckiego OZPN. 
ustalił, że mistrz podokręgu robotnicze­
go ze Śląska TUB. (Mysłowice) w driu  
19 bm. grać będzie u ciebie z Brygada, a 
w dniu 24 bm. wyjedzje do Częstochowy. 
W razie przegrania obu spotkań TUR. 
automatycznie odpada od dalszych roz­
grywek.

Terminy wyznaczone muszą być do 
trzym ane ze względu na udział m istrza  
kieł. OZPN. w dalszych rozgryw kach o 
wejście do ligi.

<>o»-

Kolarze Unii
JADĄ NA REWANŻ DO W. H AJDUK.

W  najbliższą niedzielę 20 bm. kolarze 
Unii z Sosnowca ud a ją  s±ę do W. H ajduk  
*a  rew anż trojm eczu kolarskiego Kuch - 
Stadion — Unia. Rewanżowe zawody od 
będą się n a  reprezentacyjny m stadion ja 
KS. Ruch. P ierw sze zawody z cyklu tró j 
meczu odbyły się w Sosnowcu na stadio 
m e .,Unii“ i  zakończyły się zw ycięstwem 
K uchu 58 pkt., przed U nią -  47 pkt. i 
S tadionem  — 46 pkt. U nia  jed>ze w nastę 
pu jącym  składzie; Krzysztowezyk. Kop- 
ezyńskj, Ociepka. W aw rzycki. W alaszek, 
Grot, Stopa. Ł abuda; rezerw a; Należrtial', 
Grabowski, Łyków sk i. C zapiga i Sobczyk.

Kiniit i m w m
NA MISTRZOSTWACH LONDYNU.
Jadw iga  Jędrzejow ską Inerzó obetnie «i- 

dział w rozgryw kach tenisow ych Onons 
t l u b u j  k tó re  uw ażane są za m istrzostw a 
Londynu. J a k  wiadomo. JędrzejowsjŁa »» 
r . ub. zdobyła m istrzostw o tego klubu, o- 
becuie więc broni ty tu łu  im strzyrij

Nowy projekt
SĘDZIOWANIA W RINGU.

, Zarząd M /a r^ ,p k r . Z\v. bokserskiego 
w yalępąje na  . w alne zgrom adzenie. tłŻli. 
11 lipca w, P oznan ią  z Jw on.a wnioskam i, 
a mianowicie proponuje by Jeśli chodzi 
O sędziów n a  zaw,ody drużynow e lokalne, 
to sędziował jeden sędzia punktow y .a je 
den ringow y, zaś na drużynow ych m istrz. 
Polski i wszyctkich indyw idualnych  ,by 
sędziował jeden sędzia ringow y, a trzech 
punktowych. Poza tym  WOZU. proponu 
je, by na  odpowiedzialne spotkań ja  mię 
dzynarodow e m ożna było wypożyczać za 
wodników czołowych z innych okręsów.

Coraz częściej zdarza się. że bokserzy 
ns*ń m a ją  na  palcach pierścionki, których 
•i "owodn rozrostu palców zdjąć nie mo

W  związku z tym  W ydział Spraw  Sę­
dziowskich PZB. w yjaśn ia , j:e w m yśl 
in stru k c ji FIB A . m ożna dopuścjć tak ich  
zawodników do w alki, o ile wielkość p ierś 
fcjonków nie przekracza norm alnych roz- 
ivarow  j  sędzia spraw dzający bandaże 
jest prześw iadczenia, że z tego powodu 
m e może zajść w żadnym  w ypadku skale 
ozenie przeciw nika.

Reprezeruacja Kielc
NA MECZ ZE ŚLĄSKIEM,

Ii.pt. związkowy k icł_ OZPN u p. K anus 
Wyznaczył już  rep rezen tacy jn ą  jedenast 
kę k tó ra  walczyć będzie w nadchodzącą 
niedzielę w? Sosnowcu z repr, Ś ląska o pu 
char. P rezyden ta  R. P. Do reprezentacji 
kie.. OZPN-u wchodzą nast. gracze: 
K rzy k i Głowacki, G ątkiew ięz i M anhr 
(B rygada Częstochowa). K łos i B anasik  
(Zagłębie), Zarzycki (Czeladzi.j KS.). Gał 
kow&ki (Unia. Sosnowice), G ałuszka
(Skra, Częstochowa), Ślim ak i Mięsko
(W arta  Zawiercie).

go odbędzie się kS czerwca, a zawody po 
między m istrzem  okręgu kieleckiego a  mi 
strzem  okręgu śląskiego odbędą \ się 8 
cierpnia. W szystkie jnne  m erze odbędą 
się zgodnie z program em , przy czym p ie r 
wsze mecze rozegrane zostaną 27 bm.

Mistrzostwa tenisowe
ŚLASKA.

R ozgryw kj tenisowe o drużynowe m ’ 
strzost. Ś ląska m a ją  się ku  końcowi. Pozo 
sta ły  jeszcze do rozegran ia  dwa spo tkań5a 
w drug ie j grrłpie, i to pomiędzy R lu b ’m 
Tenisowym R ybnik  a  U nią z Sosnowca o- 
raz  Pogonią katow icką z H akoahem  z 
Bielska. O ile w grupie  pierw szej został 
już  w yleniony m istrz, to  w g rup jo  II  
łcni go spotkanie Pogoń — B akoah . Biel 
sko_ W  'razie w ygranej Pogoni, je s t ona 
m istrzem  tej g ru p y  i waezyć będzie w ił 
naie o ty tu ł m istrza Ś ląska z KKT.

W  pierw szej g rup ie  po ostatn ich  roz 
gryw kach prowadzi K K T. 5 g ier 1 0  punk 
tów. dalej kroczy BBTŚ. 8 punktam i. 
S tad jon  Chorzów 6 pkt,. ł.TC. 4 pkt.. K lub 
Tenisowy Siem ianowice 2 p u nk ty  oraz Ga 
koach Będzin 2 pkt.

•W drugiej g ru p ie  prowadzi Pogoń rva 
łowicka i MKT. M ysłowice 8 puiuktami. 
przed H akoaehem  Bielsko 4 p, R ybnikiem  
Świętochłowicam i i U nią  Sosnowiec po* 
2 punkty .

0 mistrzostwo Zagłębia
DRUŻYN JUNIORÓW.

W ub, środę odbyły się dalszo spotka­
nia o m istrzostw o drużyn juniorów  w Za 
glębiu. W yniki były następujące: 

ZAGŁĘBIE -  KARM AC JA 8:0 (5:8) 
CZARNI -  UNIA ’3:1 (1:8), 

SOLVAY -  71AKOACII 2:0 (2:0).
C. K. S. -  PŁOMIEŃ 12.0 (0:0). 
BRYNICA -  A K. S 3:2 (2:1)

Zawody pływackie
W DĄBROWIE.

W niedzielę 20 bm. w basenie m iejskim  
w Dąbrów je  odbędą się o godż. 15.30 za­
wody pływ ackie, organizow ane przez Zw. 
Strzelecki.
M H H H H m S H I

N r. akt. Kg. 240/37. W ypis

Sentencja w y r o k u

Zmiana w terminarzu
SPOTKAŃ O W EJŚCIE DO LIGI.
W  term inarzu  zawodów o wejście do 

lig i dokonano dwuch przesunięć, a  miano 
wicie mecz pomiędzy m jstrzem  okręgu 
krakow skiego a  m istrzem  okręgu śąskie

W im ieniu Rzeczypospolitej Polskiej 
Sąd grodzki w Żarkach dn. 28 m aja  

1937 r. w składzie następującym : Sędzia 
J . K ryplew ski, pro tok u łan  t M, Skw ar- 
kówna, w obecności oskarżyciela publics 
nego rozpoznawszy dn. 28 m aja  1937 r. 
spraw ę Bogum iły S ułtan , urodź. 11.3. 1912 
w Częstochowie, córki M ichała i M arian- 
ny, oskarżonej o to, że z początkiem  1937 
roku w M yszkowie pom aw iała P io tra  Ku 
b inka o tak ie  postępow anie, które może 
go poniżyć w opinii publicznej, a m iano­
wicie o to. ż© wobec odmowy zostan ia  
jego kochanką spowodował u tra tę  przez 
n ią pracy, to je s t o czyn, przew idziany 
w a r t  255 k. k. postanow ił: O skarżona 
B ogum iła S u łtan  w inna je s t w ystępku 
z a rt. 255 k. k. popełnionego czynem w y­
żej opisanym , za có w ym ierza się je  i k a ­
rę aresztu  przez jeden , (1) -miesiąc, k tó ­
rą  to karę  pozbaw ienia wolności zaw ie­
sza się w arunkow o n ą ' przeciąg la t dwhich 
oraz k a rę  grzyw ny w kw óińę' IG zł. .żarnie

dwauioną w razie  n ieściągalności iia  dwa (2) 
dni aresztu. N adto orzeka■się. Jję  w yrok 
niniejszy' m a być ogłoszony w „Ekpresie 
Zagłębia" na  koszt skazanej.

Od oskarżonej zasądza się na rzecz o - 
skarżyciela pryw atnego  koszty postępo­
w ania w kwocie 21 zł. oraz na rzećz S ka t 
bu P ań stw a  opłatę sądową w' Lwrocie sze­
ściu (6) złotych i

Sędzia (—) Kryplewski.
Za zgodność odpisu z oryg inałem  p ja  

w'omocnego wyroku świadczy:
Sekretarz (podpis nieczytelny). 

Żarki, dn ia  15 czerwca 1J37 r.

*wnTgwrn rwa*

© )

m m m
(fófafa um w
N ostaw iajqc odpow iednio przełączniki do* 
pływu ciepło, gotujem y bez doglqdanio , 
bez unoszenia pokryw na garnkach, ta *  
godne ciepło płytki pozw ala gotow ać ja* 
rzyny bez wody, piec m ięso bez tłuszczu,

Wyciąć i Przechow ać 1

o,-jig ' ) ^

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

i najszybciej informuje
„EXPRES ZAGŁĘBIA**

Zamawiać można telef.
6 - 14-97

CEGIELNIA ELEKTRYCZNA STA N ISŁA W A  URBAŃCZYKA w
m aszynow ą i dziuraw kow ą dobrze w ypa- 
louą z dostaw ą łub loco ceg ie ln ia i 

Ceny przystępne. Dostawa szybka i. pun klualna.

p o le c a  c e g łę
Z A G O R Z U

6 8 0 0 6
T a f H n M F T D V “ tcrb zegary kontrolne, przyrządy pomiarowe itp. 
* r-VV>I lv _ / l  I L /  I K  l  naprawia fachowo zakład zegarmistrzowskiW . N i e p o ń  ul. 3-go Maja 23 w podwórzu, gmach hotelu Victoria naprzeciw

dworca kolejowego. Drugie wejście od ul. Warszawskiej 1

D Z IŚ
j K I N O  „ Z A G Ł Ę B I E *  |

D Z IŚ
W ielkie wydarzenie Filmowe!

B y ły  ju ż  f ilm y , m iłosne, sen sa ey jn  e, d ram atyczn e, a le  n ie  było  dotyi li 
czas filmu, któryby odsłonił ta jn ik i serca kobiecego. Tym filmem jem

arcydzieło wiedeńskie

PO BURZY
LUIZA ULLRICH
niezapomnianą dziewczyną z lombardu 

„Niedokończona symfonia"
i z filmu

,W roi. główn.: LUIZA ULLRICH i GL STAW  D fE SSL ,

Nadprogram: Tygodnik PAT. Poez. o g. 18-tej. Bilety od 23 gr.

S C m c - f e a t r  „ E D E N “
Wielki dram at 

DOSTOJEW SKIEGO

ZABIŁEM
zrealizowany przez gen. Józefa  

von Sternberga 
W roi. al. PELEP, LCRIIE 

i M ARIAN MARSCH
Początek T seansu o godz. 17.30 

w niedzielę o godz. 15.30

SKRADZIONY w raz z torebką damską 
dowód osobisty na nazwisko Marii W al­
czak. w ydany przez zarząd miejski w So­
snowcu — uniew ażnia się.
ZAGINĘŁA książeczka wojskowa Józefa
Nowakowskiego, rocznika 1893, wydana 
przez P. K. U w Będzinie, k tórą  uniewaJ 
n ia  się.

ROŻNE

DROBNE OGŁOSZENIA

P O SA D Y  I PIIA C E

AK W IZY TO R na ZagięLio z_ kaucją  1500 
zl. do sprzedaży m ydlą tw atdego potrzeb 
ny zaraz. Będzin. Okrzei 46.

K U P N O
■aSSKEBSRESGIi

I S P R Z E D A Ż

KRZESEŁ używ anych k ilka  
dobrym  stan ie  kup i Gm ina 
Będzin, Sączewskego 29. -

tuzinów w 
Żydowska,

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

SE LIŃSKI ZENOBIU3Z z g o lił  świadec 
two ukończenia 7-miu oddziałów tzkoły  
powszeehnej Nr. 9 w Sosnowcu.

„NIEZNAJOMY z pod Dębu" — Jeśli 
słońce czekam ,.tam “ poniedziałek 17.3©, 
ew entualnie proszę o k ilka  słów do ad­
m in istrac ji ..Expresu Zagłębia'* dla okaz. 
książeczki P. K. O. 200.650 J . ______
ZAPOWIEDŹ P odaje  się do ogólnej wia
domości. że 1. właściciel taksówki W a­
cław Nadobny, stanu  wolnego, zamiesziia 
ły  w K atow icach I. ulicą Mickiewicza 10 
syn em ery ta  kolejowego Walentego N a­
dobnego i zony jego Agnieszki z domu 
Raehw alska, oboje zam ieszkałych w Łą- 
kocinach, 2. niezam ężna W iktoria Roza­
lia  Główczak. zam ieszkała w Katowicach 
I. G raniczna 3. córka woźnego Krzyszto­
fa Główczaka, zam ieszkałego w Krako­
wie i zm arłej żony jego Rozalii z domu 
Studnicka. ostatn io  zam ieszkałej w Kra­
kowie, chcą zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedz; nastąp ić  winne 
w K atow icach. Chorzowie i ,.Expres?e Za 
głębia". E w entualne przeszkody co do za 
w areia tego m ałżeństw a należy natych­
m iast podać do wiadomości niżej podpisa 
nem u urzędnikow i stania cywilnego. Ka­
towice, dn ia  17 czerwca 1937 r. Urzędm* 
stanu  cyw ilnego \v zastępstw ie (podpis 
nieczytelny).

Wydawca: Helena Monsiorgka. — Rjd. naczelny: IV twterh. — Druk. .jEspres Zaefebia" Soenowiec. Teatralna 1-a. — Reo. odp.: Tadeusz Ups*5:


